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Staruszka ożyła w trumnie. Wykrycie drukami komunistycznej w Warszawie 


Aresztowanie drukarzy i właściciela domu. 


ę- |no gospodarza | dwóch druka* 
wykrył wczo- |gowego partji komunistycznej. |rzy Zenona Ćwieka i Ryszar* 


Dziwny wypadek snu letargicznego 
pod Bydgoszczą. 


ny 8 wieczorem stała się 

rzecz niesłychana, 
Zwłoki w trumnie poczęły się na 
gle poruszać i wreszcie domnie 
mana nieboszczka siadła na 


k Bydgoszcz, 15. 1. (Od wł 
or.) — Ciekawy wypadek wy- 
irzył się pod Kościerzyną. Wła 

ścicjelką osady była  83-letnia 

łonina Flegier, ciesząca się 


Rok VI, Ne 14. Łódź, Środa 


Flegierowa żyje. Urząd śledczy 


Warszawa, 15. 1. (Od wł. k)| warszawskiego komitetu okr 


wir 
` 


Przed tekstem £ L I-a strona 27 gr 


w. m/m 1 łam. strona 6 łam; w 


tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 


szukujących pracy 


10 gr.; pal 


mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 
bezrobotnych 1 zł. 

Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko- 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze- 


nią 


Za 
15 stycznia 1930 r. 


Jak się okazało, staruszka | al zakonspirowaną drukarnię |Drukarnia ta mieściła się w 


pogrążona była we śnie letargi |Komunistyczną w której 
cznym, | odbijano odezwy i ulotki 


parterowem mieszkaniu nieja- 


zagraniczne | trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 
termin druku administracja nie 
odpowiada. 


W godzinę później 
dyżurującej -policji 


da Zięnta. 
w roce 


kiego Wacława Stanowskiego | wpadł niejaki 


przy ulicy Żelaznej 69-a. 


Moszek Landau 


doskonałem zdrowiem, 

Onegdaj wleczorem staruszka 
nagle zasłabła | mimo natych. 
BMiastowej pomocy lekarskiej ze 
Sztywniała, 

dniu wczorajszym rano 
twłokj jej ułożono na marach, 
stawiając dokoła 

zapalone śromnice, 
Ww ciągu dnia do późnego wie- 
Czora do domu żałoby schodzil! 


smiertelnej poduszce I zdziwio- 
nym wzrokiem poczęła się 

rozglądać dookoła. 
Niespodziewane to „zmartwych 
wstanie" wywołało wielki po- 
płoch wśród obecnych. W pani. 
cznym strachu 

rzucono się do drzwi. 
Osamotniona staruszka poczęła 
donośnym głosem wzywać je- 
dzenią, 


i ~i pmimo, że Urząd Zdrowia w 
' Maszyrgtonńie Opts "ze tebe 


Dopiero po dłuższej chwili 
weszła strwożona służba, która 
naocznie przekonała się, iż 


ślę ludzie, bowiem Fleglerowa 
szyła się mirem wśród mie- 
szkańców osady, Około godzi- 


th przed cho pei W Mmeryt. 


Masowe zabijanie kolorowych 


ptaków. 
Nowy Jork, 15. 1, (Tel. wi | Zjednoczonych dużą popularno 
„Echa'), — Choroba papuzia |ścią, 
Spowodowała kilka nowych Niektórzy właściciele papug 


wypadków śmierci, którzy nie mogą się zdecydować 


Ogółem zachorowało na tę in-|na zabicie swoich ulubieńców, 
fe cyjną, dotychczas w Stanach | wypuszczają je na wolność, 
Zjednoczonyc nieznaną choro- 


ę około 
50 osób, 


Pieczne są jedynie ptaki 
świeżo importowane, 

całą Amerykę ogarnął strach 

przed nieznanem niebezpieczeń 

stwem. 

Zaczęło się masowe zabljanie 
kolorowych ptaków, które do- 
tychczas cieszyły się w Stanach 
A Z DA AA M A RA 
a o z 

DOLAR w ŁODZ!. 

Banki dewizowe w dniu dz!- 


siejszym kupowały okało go 
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85, 


Stołpce, 15. 1. (Od wł, kor.) 
— W pobliżu stacji Stołpce u- 
siłował przekraść się przez gra 
nicę do Polski 

jakiś człowiek, 
Straż graniczna dostrzegła go i 
poczęła ostrzeliwać, Kilka kul u 
śrzęzło w ciele tajemniczego 


Prywatnie dolar w żądaniu 
8.90 


W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokolina 


Poważna redukcja 


mężczyzny. Ciężko ranny ostat 
nim wysiłkiem doczołgał się do 


w kopalni sosnowieckiej i hutach 


Bismarka. 


Sosnowiec, 15, 1. (Od wł |wana dotąd redukcja w 


or.) — Na kopalni „Saturn* wy |dąbrowskim przemyśle węglo. |dni roboczych w miesiącu. Ro- 


powiedziano pracę 


wym. 
600 górnikom. 


nych hutach tego samego kon- 


Zakończenie uroczystości rzymskich. 


"BETA TRE 
3 c sy OW got POCZ . ; ? 


Na zakończenie trwających |Rzymie odbyła się yapania de | 


przez cały tydzień worprake jad przed lożą królewską, w 
weselnych następcy tronu wiktórej prócz garnizonu mięjsco 


) Również w hucie Bismarcka w |łek z Funduszu Bezrobocia za 
Jest to co do rozmiaru nienoto- Hajdukach Wielkich oraz w in- |dni nieprzepracowane. 


[bładach. 


Tradycyjny 


opłatek. 
— aty a 


opłatek dla swych członków 1 
ich rodzin 


Zarząd Związku Subjektów 


Cukierniczych w Łodzi urzą” 
dził we własnym lokalu, przy 
ul. Kopernika Nr. 6 tradycyjny 


ciele cechu cukierników. 


słupa granicznego. Gdy na miej- |Załatwiwszy Interesy w Mos- 
sce przybyli strażnicy, zastalijkwie i Leningradzie, w drodze 
go już umierającego. 
Jak się okazało był to ku- 
piso polski, W, Schymholz, 
tóry uejekt"z więzienia sowiec 
kiego, Przed niedawnym cza- 
sem Schymholz w sprawach han 
dlowych i rodzinnych 
wyjechał do Rosji, 


górników 


ewnych w Mińsku, lecz tu 
aresztowało go G, P. U, 


spędzonych w lochu nieszczęśli 


wydostać się na 


Paryż, 15. 1. (Tel. własny 
„Echa*). Premjer Tardieu i mi 
mister pracy Loucheur wyje 
chali dzisiaj w nocy z Paryża 

zpowrotem do Hagi, 

Tardieu oświadczył przed- 
stawicielom prasy, że dzisiaj, 
najdalej jutro zostaną 

zakończone obrady 
nad ważniejszemi punktami 


cernu ograniczono pracę do 15 


botnicy otrzymywać będą zasi- 


Warszawa, 15. 1. (Od wł. k.) 


wej tłum ciekawych zaległ oba 
brzegi Wisły, aby na własne 
oczy oglądać 

zatrutą wodę. 

Jak się okazało zbiornik z 
trującemi substancjami w fa- 
bryce przetworów  chemicz- 
nych Nitrat pod Tomaszowem 
pękł nie onegdaj, 

a w piątek. 
Zatruta fala przepłynęła zatem 
przez Warszawę dwa dni te- 
mu. Badanie chemiczne wody 
nie wykazały żadnych trują- 
cych substancyj. 

Zgromadzona na brzegach 
gawiedź dowiedziawszy się o 
„wcześniejszej ucieczce* wo 
dy rozeszła się 


Nie zapomnij o 


wego wzięły udział oddzłały A- 
rabów trypolitańskich ną via 


Wkraczająca do mieszkania |nigdzie nie mèldowany, przy” 
policja zastała drukarnię były nielegalnie z Rosji Sowie 
w pełnym ruchu. ckiej, który kierował całą ak" 
Obok maszyny leżało już 1lólcją. 
tysięcy druków. Zażresztowe | 


Briand nie rezygnuje 16 swoich MYZONEK. 


Memoriał o St. Zjednoczonych Europy 


10—— 


Paryż, 15. 1. (Tel. własny 
„Echa'*). Briand nie zrezygno- 
wał ze swoich mrzonek o u= 
tworzeniu europejskiego związ 
ku państw. Przed kilku dniami 
zakończył opracowanie 

obszernego memorjału, 


który obecnie znajduje się w 
druku. 

Dnia 17 b. m. 
memorja? ten zostanie uroczy” 
ście wręczony przedstawicie« 
lom wszystkich państw euro" 
peiskich. 


w wesołych humorach 


wracaja myśliwi do Warszawy. - 


Warszawa, 15. 1. (Od wł. k.) Prezydentem Mościckim 


Na uroczystość tę | Powrót Prezydenta Rzeczpo- 
przybyli również przedstawi- |spolitej z Białowieży 


wracają do Warszawy 


nastąpi|wszyscy uczestnicy repręzeń. 


w dniu jutrzejszym. Wraz zjtacyjnego polowania. Trofea 


NOWA OFIARA G. P. U. 


STRAŻ GRANICZNA ZASTRZELIŁA KUPCA POLSHIEGO 


u kresu jego smutnej wędrówki. 


wolność, 
Udało mu się wreszcie tego 


penton zatrzymał się u swych |dokonać po przekupieniu straż- 


ników, ; 
Lasami począł się przekradać 


pod zarzutem szpiegostwa j osa- |do Polski, jednak tuż przy sa- 
dziło go w więzieniu, Kilka dni |mej granicy nastąpił 


kres jego wędrówki, 


wy kupiec odczuł tak strasznie |Schymholz zmarł w drodze do 
że za wszelką cenę postanowił |strażnicy, 


——XxX 


Po kłótniach — zgoda. 


Haga pod znakiem porozumienia. 


konferencji. Wobec zgody dr. 
Schachta na wzięcie udziału w 
organizowaniu Banku Między 
narodowego, największa trud- 
ność została usunięta z drogi. 

sobotę wyjedzie Tardieu 
z Hagi do Londynu, aby wziąć 
udział w tamtejszej konferen* 
cji rozbrojeniowej. 


Warszawianie wyprowadzeni w pole 
przez rzekę Wisłę. 


zawiedziona 


Wczoraj w godzinie południo- |do domów. 


myśliwskie znajduje się w spe 
cjalnym wagonie doczepłonym 
do pociągu. Wśród upolowanej 
zdobyczy znajduje się 

piękny okaz wilka 


zabitego przez Prezydenta 
Mościckiego. 
NOMINACJA. 


Bolesław Lipski, kierownik IV 
komisarjatu policji w Łodzi, 
mianowany został podkomisa- 
rzem P. P. w Łodzi. 


Cztery komisje 
przy stole obrad. 


Warszawa, 15, 1. (Od wł. 
kor.) — Dziś obradują następu- 


jące 

komisje sejmowe: 
o godz. 9,30 administracyjna, © 
£ 10 budżetowa, 10 min, 30 
onstytucyjna, o godz. 11 komi: 
sja ochrony pracy, 


Sesja genewska. 


MINISTER ZALESKI 


v. SCHUBERT 


Czerwonym Krzyżu “će wzięli o 


przewodniczący obecnej sesjijsekretarz stanu Rzeszy, prze% 
Rady Ligl Narodów, wydał ziwodniczący delegacji niemiec- 
okazji pełnienia tei zaszczytnej| kiej w Genewie, podziękował 
funkcji oficjalne nrzyjęcie, w |ministr. Zaleskiemu za wspom: 
zat wszyscy |nienie pośmiertne, wyzłoszon 
*ady,_ ku czci zmarłego Stresemannia 


Sfr. 2 WC 


———— -m 


„Ślepy Maks” przed sądem. 


R " 7 Bannag Š 

Tłum iudzi przysłuchuje się rozprawie. 
Łódź, 15. 1. — W dniu dzi- |55 jeszcze dotąd nie miała, 
siejszym w Sądzie Okręgowym Jak wiadomo, „Ślepy Maks" {oo bie. 

rozpoczął się sansacyjny proces |podczas bójki w restauracji 'mach żydowskich ukazało się 

o zabójstwo, przy ul. Wschodniej 28, należą. płatne ogłoszenie, 
Na ławie oskarżonych zasiadł |cej do niejakiego Leipzigera, za iż Kalman Balberman jest zło- 
48.letni Menachem Berensztajn |strzelił z rewolweru dziejem. Anons ten 
przydomek „Ślepy Maks”, Sa- Kalmana Balbermana, s 
a nabita publicznością, przeważ |Dochodzenie wykazało, co nastę 
nie Saak A z Bałut i Starego |puje: Żydowskie towarzystwo 
Miasta, gdzie „Ślepy Maks" cie |„Bratnia Pomoc” zorganizowało 
zy się akcję zbierania datków pienięż- 
wielką popularnością, nych na posag dla biednych pa- 
Na sali, gdzie toczy się pro-|nien żydowskich. 

łes, na ławkach i krzesłach, za Najenergiczniej zabrał się do 
wedli tego Kalman Balberman, który 
osobliwi widzowie. jednakże został w końcu oskar. 
Takiej publiczności sala nr.|żony przez „Ślepego Maksa”, iż 


Trrydzięstolecie melropoiity Szeptyckiego 


na grecko-katolickim tronie 


„Slepego Maksa" za obrazę na 
śmierć. 

Wyrok ten miano wykonać 
w cukierni Leipzigera. Pod- 
czas bójki jednak „Ślepy 
sąd w obronie własnego ży 
cią 

zastrzelił przywódcę 

wrogo  usposoblonej bandy. 
„Ślepy Maks* został areszto- 
wany. Przewodniczy dzisiej- 
szej rozprawie sędzia llinicz, 
asesoram| są sędziowie Fajt | 
Braun. Oskarża pprok. Kozłow 
ski. Bront adw. Alfred Biłyk. 


luz rg ore przywłaszcza so | 
ednocześnie w kilku pis 


odpisał wła | 
snem nazwiskiem „Ślepy Maks" | § 
Wówczas sąd złodziejcki skazał | $ 


1 0° 


PIET WW mme | 


Nr. 14 


Po kilka lal Cięikicqo W.ęzioniA 


Warszawa, 15. 1. W ciągu [obrońcy w osobach adwoka: 
dwóch dni w Sądzie Okręgo-jtów: Grubera, lg. Ettingera I 
| wym w Warszawie, rozważa-|Kona — Sąd Okręgowy udał 

ua była sprawa bandy fałsze- |się na naradę. poczem o godz 
M rzy książeczek oszczędnościo*|630 wiecz. owłosił wyrok. mo 
wych Pocztowej Kasy QOsz-|cą którego skazani zostali: 1 
czędności. Jan Wiechno 

Oskarżeni zdołali podjąć w na 5 lat więzienia, 

2) Jan Łada na 3 lata więzie: 
nia, 3) Paweł Engel, 4) Juljan 
Heinze-Szpakowski 1 5) Lude 
wik Franciszęk Kowalski 
jednym roku więzienia każdy 
zaś Marjan Milewski zos 
uniewinniony. 


m | | m z Z A 


AMERYKA. A SPŁATY 
DŁUGÓW NIEMIECKICH. 


szawie, Poznaniu, 
d Łodzi, 
Krakowie, Lwowie, 
t d. około 2,700 zł. 
"4 4 Po przemówieniu wice-prok. 
 PĄACZ 4 e |Miillera, który popierał oskar- 
t - = |żenie w całej rozciągłości, oraz 
xXx 


8 stodół pełnych żyta 


sirawiły płomienie. 
Łódź, 15. 1. Wczoraj około 8 sąsiednich stodół, 


| Lublinie Í 


Amerykański bankier Reynolds 
| półoficjalny reprezentant Sta- 
nów Zjednoczonych na konfe- 
rencji haskiej złożył oświadcze 
nie o gotowości Ameryki wy” 
puszczenia na swym rynku pie 
niężnym niemieckich obligacyj 
z tytułu splaty odszkodowań. 


pó 


arcybiskupirm. 


Lwów, 15. 1. — Ks. metro. jgrecko-katolickiego, metropolita 
pa grecko-katolicki Szeptyc Szeptycki odprawił uroczyste 
Xi święci w tym roku nabożeństwo w katedrze św. Ju 
jubileusz 30-lecla ra, porsen duchowieństwo grec 
wstąpienia na tron arcybiskupi. |ko.katolickie złożyło mu szereg 
Wczoraj, jako w dzień No. adresów gratulacyjnych. 
wego Roku wedlug obrządku 


xXx 


Napad orła na wieśniaka. 


Wilno, 15. 1, (Tel. wł. Echa). bem kilku ciężkich ran, Nadbie 
— wiosce Widzimiszki zda. |gli na krzyk napadniętego chło 
rzył się niezwykły wypadek. Na |pi zdołali zabić zacietrzewione- 
zbierającego w lesie odpadki |go króla ptaków. Wypadek ten 
drzewne wieśniaka napadł wywołał wśród zabobonnej lud. 
olbrzymi orzeł, ności liczne komentarze. 
który zadał wieśniakowi dzio. 


Xxx 
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i 


Naiwiększy zegar słoneczny świata. 


Starożytne miasto norwe |najwiekszy zegar słoneczny 
skieTrondhjem, które od 1-go |świata, w formie obelisku pom 


stycznia b. r. zostało przemia- |nlka na jednym z placów pei oe 
w (= 


"owane na Nidaros, otrzymało | skich. 


+ own La m 
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Daiś dawno zapowiedziana 
Premjera i 


Naprawe 


Resorów Samochodowych 


uskutecznia najszybciej 
Fabryka Resorów Samochodowych 


ALFRED HERMANS 
Łódź, Sienkiewicza 62, tel. 139-13, [I-gle podw. 


Stale na składzie resory nowe oraz pojedyńcze pió- 
ra (lagi) różnych marek, jak: Ford, Chevrolet, Tatra, Essex. 
Citroen, Whippet, Morris i wiele innych. 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTYTUT ROENTGENOWSKI, 
LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 


Dr, med, 
Niewiazżski 


ul, Andrzeja 5 Tel. 159-40. 
ka17, tel, 1.16-33 
Choroby skórne, PERSE T CSAS [Zoas 10-aj Asa do 7-ej wiacz. 


i moczopłciowe. w niedzielę I święta do 2-e| po poł. 
A 7: Waerystkis specjalności | dentystyka. 
Naświetlanie lampą kwarcową, war. 
Przytmuje od 8-10%2 po poł. I od 5-9 w 
Wniedziele i święta od 9 da 1 w pob 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Kąpiele świetlne, lampa 
sowa, elektryzacja, 


ROENTGEN, 


szesepienia, analizy (moczu, kato, 
krwi, plwocin, Wi it å). Ope- 


| tnoje, opat 


a | ZOZI 7 wieczór, z uiewyjaś 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Skazany zaocznie przez 
Sowlety b, radca poselstwa sõ- 
wieckiego w Paryżu Biesiedow 
skl za rzekoma defraudację pie 
między, ogłosił w paryskim 
„Matin'ie* obszerny list, w któ 
rym stwierdza. że pieniądze zo 
stały zużyte, w myśl instruk- 
cyj otrzymanych z Moskwy na 
akcję wywrotową we Francji, 
na co posiada kwity. 

(=) Podczas wczorajszego 
głosowania w komisji budżeto” 
wej skreślono fundusz dyspo*- 
zycyjny ministra spraw we- 
wnętrznych Józewskiego w wy 
sokości 6 miljonów złotych. 


(—) Ministerstwo Spraw We 
wnętrznych zgodziło się zasad- 
niczo na znaczne obniżenie ce- 
ny paszportów zagranicznych. 
Cena będzie wynosiła około 
140 złotych. 


(7) Szalejąca na Bałtyku bu 
rza zniszczyła łamacz fal w 
porcie rybackim w Gdyni. 

(—) W kościele parafjalnym 
w Uniejowie pod Turkiem zo” 
stało “dokonané świętoktadz- 
[two Skradziono: moństrancję 
wysadzaną brylantami, 3 klell- 
chy, puszkę, 

(—) Policja rozestała listy 
gończe za właścicielem pończu 
szarni przy ulicy Nowoceciel- 
ntanej 20 Zygmuntem Komorow 
skim, który popełniwszy szereg 
oszustw na sumę pół miljona 
złotych zbiegł zagranicę. Głów 
nym poszkodowanym jest p. 
Stanisław Bieliński, dawny 
wspólnik Komorowskiego, któ- 


Tv swe straty obliczą na 250 
złotych. 
Departament zdrowia 


Ministerstwa Skarbu ogłosił o~ 


Wielka rewelacja ekranów zagrani 


NARZECZONA Nr. 


w roli tytułowej tytan ekranu Conrad Veidt stworzył wiekopomną kreację, przepiękna Elga Brink į E, Werebes 
Bilety ulgowe i pase-partout bezwzględnie nie ważne, Orkiestra pod dyr. R. KANTORA. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


które również spłouęły do 
we” za a „a [nionych dotąd przyczyn wy- |szczętnie, 
kólnik. w myśl którego ERA bucht pożar w zagrodzie wiej- Straty wyrządzone prze 
rodzin 


nicy państwowi i ich 


V skiej Antoniny Oposińskiej, za- 
korzystają z 50-prócentowych mieszkałej we wsi Pruszków 
ulg zarówno mieszkaniowych pod Łaskim. Og 
jak i kąpielowych w Krynicy w 
okresie od 1 listopada do 15-90 |sję na 


ień powodowa 
ny silnym wiatrem 


grudnia | od 1 marca do l-gù 


czerwca 


üv). Zarząd restauracji w Do 


mu” Zdrolowyvym udziela ulg w 


wysokości 25 proc. 

(—) Sad Naiwvższy 
że Towarz. Ochrony Zwierząt 
małą prawo wystepować z os- 
karżeniem w sądach grodzkich 
l odwołvwania sie do 
szych instancyvj w obronie drę- 
czonych zwierzat. 

(—) Zamieszkała przy ulicy 
Spacerowej 13 p. Lotczykowa 
została wczoraj wieczorem na 
padnieta w mieszkaniu przez 
zamaskowanego i uzbrojonego 
w rewolwer bandvtę, który po 
zrabowaniu 500 złotych i po 
zbaweniu jej przytomności uđe- 
rzeniem w głowę zbiegł. 


—A — 


„Ppułk. Cieślak 


astępcą dowódcy 
31 p. Strz. Kan. 
Łódź, 15. 1. Jak się dowia- 
dujemy niedawno mianowany 
podpułkownikiem major Cie- 
giak odszedł z 28 pułku Strzel- 
ców Kaniowskich gdzie pełnił 
funkcję kwatermistrza, 
Podpułkownik Cieślak zo- 
stał mianowany 
zastępcą dowódcy 31 pułku 
Strzelców Kaniowskich. w Ło- 


dzi, (x) 
sh X-a 


cznych. 


WSA A EA 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


Tei, 127-81. 


(z wviątkiem kwiet- 
mia, kiedy zakład jest nieczyn- 


orzekł, 


wyż: 


i a AE CE: U, Nrg i 7enpan 
Wa Aaa EA a 


przerzucił 


pożar sięgają wysokości kilku 
dziesięciu tysięcy złotych. 


Zachodzi podejrzenie zbroń - 


niczego podpalenia, 


wiam Jis 


Samochód wpadł na dwa wozy. 


Zderzenie na szosie łęczyckiej. 


Łódź, 15, 1, — W dniu wczo 


rajszym o godz. 12 minct 30 w |zrzuceni siłą zderzenia pospada. < 


południe na szósie Łęczyca — 
Piątek wydarzyła się 
katastrofa samochodowa, 
Samochód zdążający w kierun- 
ku Łęczycy, prowadzony przez 
szofera Feliksa Jankowskiego, 
wpadł na dwie furmanki, wlozą 
ce węgiel do majątku Balków. 
Jeden koń został zabity, dru 


x 


|gi pokaleczony, Obaj woźnica 


li z wozów, odnosząc 
ogólne obrażenia, 

Motor samochodu został kom 
pletnie zniszczony, 

Kto ponosi winę spowodows 
nia wypadku — narazie nie u 
stalono, Dochodzenie w tym 
kierunku prowadzi policja powia 
towa w Łęczycy. 
X 


Staruszka pod wozem. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 15 stycznia. W dniu 
wczorajszym około godziny 7 
wiecz. przy. zbiegu ulic Alek" 
sandrowskiej t Fajfra wynikła 
|bóika, w czasie której odnieśli 
ranv 38-letrh Władysław Bech- 
le, robotnik zamieszkały przy 
ulicy Cymera, żona jego 27-let- 
nia Stefania oraz brat 27-letni 
Walenty Bechler. Wymienio- 
nym udzielił pomocy lekarz po- 
cotowia ratunkowego w lokalu 
Ill komisariatu policji. 

o $ * 


Przed domem przy ul, Nowu 
miejskiej 34 przejechana przez 
wóz odniosła ogólne obrażenia 
ciała 70-letnia Cvywie Kalisz, 

żona handiorza, 
zamieszkała przy ulicy Nowo- 
miejskiej 2. 


Porywający dramat erotyczny, osnuty na tle zaciętej walki dwóch 
nieprzeciętnych indywidualności męskich o ubóstwianą kobietę 


Ogłoszeni 


UBIORY męskie, damskie, obuwie. 
swetry na wypłatę, Piotrkowska 37. 


Lekarsy-spocjalistó w pecialista chorób uszu, nosa, gardła. |11] wejście. 1 piętro. 


ZAWADZKA 1 
axynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 I 2—3 przyjmuje kobieta 

lekarz 
w niedziele święta od 9—2 pp. 
Leczenie ehorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO»: 
PŁCIOWYCH ! SKÓRNYCH 
Badanie krwi | wydzielin na 
sylilia | tryper. 
Ronstolacje 1 neurologiem | urologiem 
Gabinet światło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 al. 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 126-78 
Specjalista chorób skórnych I wene- 
tycznych, Elektroterapja, Leczenie 
lampą kwarcową, 
Przyjmuje od godz. 8—2 I od 5—9 


i płuc 
Przyimuie12—2 i 5—7 
Konstantynowska Nr. 9. 


Dr. med. H. LUBICZ 


UL. CEGIELNIANA 43, TEL. 141-32, 
Specialista chorób skńrnvch wene | 
tycznych | moczoniciowych Naświe 
tanle lampa kwarcowa 
Przytmuje od godz 8—10 ! od F—8 
Wła oañ od 3—5 oddziel poczekalnia 


Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wenery- 
cznych | moczopłcłowych 
Leczenie sztucznem słońcem gór. 

sklem. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 128-98. 
Przyjmuje od %—10 | od 5—4 


Dr. M. GLAZE 


Choroby skórne | wenerycz/ie. 


UL paon | | ac 185-49. 
isyty na miasta | vy niedzielę 1 Święta od 9 dą) w poli Przyjmuje 12- PEE E A 


CZESŁAW KULIK. ul. Głowackiego 
ur 8, zgubił legitymację zapomozową 
nr. 44646, wyd. w Łodzi. 


me eme 1 zn EN A ZN 
OBUWIE, firanki. swetry, bielizna 
manulaktura na raty tanlo „KRE- 
DYT* ul Nawrot nr. 15 1 piętro iront 
A m Ya 
ZYGMUNT FLORCZAK, ul. Zawiszy 
nr 36, zgubił książeczkę Kasy Cho- 
rych, wyd. w Łodzi. 

| NA m A A R EA | A A AA 
PRZYBŁAKAŁ się pies, doberman 17 | 
grudnia. Odebrać za zwrotem kosz- 
tów ul. Sokola 8, Mitsch od 4 do 5. | 
KĘ | A W A A 
ANDRZEJ OLSZAK, zam. w Kruszo- 
wie, pow. łódzkim, zgubił książeczkę 
wojskową, wyd. przez PKU Łódź. 
| m M MK A | ZNA 
LEKCJE muzyki na skrzypcach. 
mandolinie | gitarzė. Opłata zniżona. 
Zielona 23 tm. 24, III piętro. 

e m2 1 m m MA z wa ak 2 WE AO — Mai 
PRZYBŁĄKAŁ się pies, doberman. 
Odebrać można za zwrotem kosztów. 


Ludwiki 38. Widzew. Kmieciak. 


IFA D... 


W podwórzu domu przy ulł: 
cv Marysińskiej 25 spadła z bai 


konit -ulerając ezłamaniu lewig” 


ręki 65-letnia Józefa Mikołaj: 
czyk. Ofiarę wypadku przewię 
ziono do szpitala. 
Ka * w 

Przed domem przy ulicy O: 
zorkowskiej nr. 23 napadnięta 
przez nieznanych sprawców od 
niosła 

klika ran ciętych 

klatki piersiowej 40-letuia Bro- 
nisława Patora, zamieszkała 
przy ulicy Ozorkowskiej 40, — 
Lekarz pogotowia przewiózł o- 
fiare tajemniczej bójki do domu 


ozn cimą 


: "r pre, 
SEART ry, 


a drobne. 


PRZYJMĘ pana na mieszkanie. U 
Konstantynowska 2, II p. Piotrowska 


ZAGINĄŁ weksel na zł. 100. płatny 
5 lutego r. b, wyst. Andzia Goldberg 
Tomaszów - Maz. na zlecenie M, GH 
nera. Weksel unieważnia się. M. Gra 
kiński, Dąbie nad Nerem. 
|<, a e A | m WO | MM 
PRZYJMĘ dwóch panów na mieszka 
nie. Główna 46, lewa oficyna, m 29 
NE nA — A | WM WATA W M M m || 
FRANCISZEK BUDA, zam. Młyna 
ska 26, zgubil kwit kaucyjny od lic: 
nika, wyd. przez elektrownię I wy 
ciąg z ksiąg stałej ludności. wyd. 2 
gm. Rogoźna, pow, Łęczycki na nar 
zwisko Słanisława  Palmowskiczo 
zam. przy ul. Młynarskiej 26. 

z PZA R | O 0 | a) | A 
TYSIĄCE chorych na katar żołądka 
wzdęcia, kurcze, bóle, niestrawność 
brak apetytu, ogólne osłabienie et 
cetera, odzyskało zdrowie, używając 
zioła sławnego na cały świat I» 
Dietla, Profesora Uniwersytetu Ja 
giellońskiego. Żądajcie bezpłatnej tre 
szury pouczającej. Adres: Liszki — 
Apteka. 
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| Sztuczki sowieckiej 6. P. U. GORĄCA MIŁOŚĆ W KUŹNI. 


Ponura opowieść żony kowala. 


ppm 


Historja podsłuchów telefonicznych. 


byg słuch telefoniczny zaczął 
RAM OSowany niewątpliwie za 
; o wynalezieniu 

Pierwszych aparatów telefoni- 

Kied cznych. 
d Ross obecnie odsłaniane są 
jed sowieckiej rozmaite ta 
A WE Z okresu przedrewolu- 
ław a wyszło również na 
bvł gg podsłuch telefoniczny 
terra EO stosowany w Pe- 
wszystkim w Moskwie t we 
tachi ich pozostałvch rzias* 
citea skich gdzie tylko 15st- 
stacja telef >niczne 
ne stacje podsłuchowe 
pelne: lezalnie | znaj 
è w zarzadzie policji 
oiwycznej, która pilrie podslu- 
sch ala rozmów wszvstkich o- 
nieg Adzonvch 2 polityczną 
Iawomyślność 


wojny Światowej 
efoniczny stosowa- 
szcze szerszym za” 
€ głównie w celach 
ntr”wywiadowczych. 
zeza? sowieckie ogłosiły 
Drzeż ig złożone na ten temat 
sklego - członków rządu car- 
rewah którzy bvli badani po 
% ię przez specjalna komi- 
zral. czą, Dyanitarze ci ze- 
który mianowicie. iż podsłuch 
sklep Ww myśl swego założenia 
Owanv miał bvć przeciw- 
dawaj yi ł0m wywrotowym 
rząd sle we znaki członkom 
ton U carskieco | osobom. zbl!- 
włą do dworu. rdvż ministro 
kian aW wewnetrznych. od 
Ch stącje podstuchowe bv 
waj enone. chetnie postugl- 
nia Sie tym środkiem ujawnia- 
Zakulisowych intrvg 
w tvcznvch i dworskich. 
maig dY ministrów Szli roz- 
try Domnlejsi dvenitarze. 2 
tyn Ch wielu służyło rozmai- 
Cirmnvm celom. 
mó słuchiwana nietylko roz- 
tre min'strą spraw wewne- 
Ich Osoby wtajemniczone 
rdza iż technika podsłucha 
mał Została tak dalece udosko* 
beon w Rosii. że fuż sama- o- 
OŚĆ aparatu telefonicznego 


NASZO 
odsłuch tel 
nv był w je 
kregi 


w pokoju stanowi niebezpie- 


czeństwo dla osób, które pro-|lzmowy, toczace się w pobliżujo wykryciu 

telefonicznego nawet|przez kilka lat 
wtedy. gdy słuchawka spokoj- |przed okiem karzącej sprawie- 
dliwości, a wyszła na jaw wsku|przybył przed kilku laty mło- 


wadzą rozmowy w tym lokalu, 

gdyż GPU. potrafi za pomocą 
specjalnej membrany, 

wprowadzonej do pozornie zwy 


Psychoza pesymizmu w Niemczech. 


Recepta na przezwyciężenie 


(t) Ciężka sytuacja, w ja 
kiej od szeregu miesięcy znaj- 
duje się Łódź nie pozwala na 
objektywną ocenę rzeczywi- 
stości. Mamy nałożone 
czarne okulary, pesymizmu, 
przez które widzimy wszyst- 
ko w kolorze beznadziejnym 
w  najbliższem otoczeniu, a 
wcale już dojrzeć nie możemy 
rzeczy odleglejszych, a dla 
nas bardzo pouczających. 

Przyznębienie. jakie ogar- 
nęło szerokie warstwy nasze 
wo społeczeństwa ma 


kłego aparatu, podsłuchiwać ro 
aparatu 


nie spoczywa na aparacie. 


—K— 


Dzienniki niemieckie donoszą 
która winowajczyni 
ukrywała się |nu. 


zbrodni, 


tek 


U nas ciężko, ale nienajgorzej. 


depresji. 


wało Niemcom siłę, a mianowi 
cie 
miljardowe pożyczki 
niczne, 
staje się dla nich w okresie 
Kryzysu gospodarczego kulą u 
nogi, gdyż chory organizm nie 
może wydobyć odpowiednich 
sum na zapłacenie wysokich 
odsetek za pożyczone sumy. 
A jednak głównej przyczy” 
ny pesymizmu dopatrułe się 
„B. T.“ w psychozie społęczeń 
stwa. a nie w przejściowych 
trudnościach, wynikłych z za- 


zagra- 


tylko częściowe uzasadnienie |łąmania się konjunktury, Czy- 
w istotnym stanie rzeczy; du-jtamy tam m. in.: 


żą rolę odzrywa skłonność 
społeczeństwa do przeceniania 
zjawisk gospodarczych zarów 
no w kierunku dodatnim, jak 
ujemnym. 

Właściwość ta nie jest tyl- 
ko cechą łódzką ani wyłącz- 
nie polską. Cierpią na skutki 
załamania się duchowego 
wskutek depresji gospodarczej 

również i Niemcy 
jak świadczy o tem artykuł, za 
mieszczony w „Berliner Tage- 
blatt", 

A zważyć musimy, że w pań 
stwie przemysłowem, jakiem 
są Niemcy. przesilenie odbiia 
się w sposób o wiele bardziej 
dotkliwy. aniżeli u nas. To, co 
podczas dobrej konjunktury da 


Przykre nieporozumienie. 


Niezwykła sensacja w Paryżu. 


Pa z s 
dniący ? przebył w ostatnich 


gpezwykła sensację. 
evem powitania nowego ar- 
di kupa paryskiego Mgr. Ver 
p który wracał z Rzymu po 
R Czystej konsekracji na nową 
UA godność. dokonanej przez 
wa (50 Papieża. zebrali się o- 
„Ada na dworcu liońskim naj 
Vźsi dostojnicy kościelni z or- 
ie iem duchowieństwa. jako- 
£ liczne rzesze pobożnych. 
tz Szak powitalny przybył zna 
qae wcześniej przed przybv- 
Em pociagu | wzbudzał 

p. Zólne zainteresowanie. 

a pvtanie jednego z cieka- 
wh kogo oczekuje ducho 

fist 


sposobiony żartobliwie, odpo- 
wiedział: 

— Jakto, nie wiecie? Prze- 
cież to 

Papież 
przybywa we własnej osobie 
do Paryża wraz z arcybisku* 
pem Verdier. 

Pogłoska rozeszła się lotem 
błyskawicy po całym Paryżu, 
a gdv pociąg zajechał, wieloty:* 
sięczne tłumy otoczyły gmach 
dworca į zaległy ulice okolicz- 
ne. Gdv dostojnicy kościelni u- 
kazali się, powitał ich zrzmią- 
cy okrzyk: „Niech żyje Pa 
pież!“ 

Okrzvk ten towarzyszył Mer 
Verdier przez całą drogę, wzbu 


wo z tak wspaniałym a”|dzając w nim i w otaczających 


„Jeżeli na któremś polu go- 
spodarczem zachwieje się je- 
den z gmachów albo się zawa- 


ij li, zaczyna się zaraz chwiać 


cały szereg frontów. Każde 
bankructwo 

rodzi nową upadłość, 
Tak było z bankami, tak jest z 
przemysłem włókienniczym 


konfekcyjnym. Obecnie burza 


wstrząsa posadami przemysłu 
spożywczego. i 
go. Nie jest zresztą niespo* 
dzianką. że każdy upadający 
porywa za sobą innych. 

Tylko, że lekkomyślni lub 
niezręczni pociągają za sobą 
nawet takich. którzy spokojnie 
i pewnie idą pod górę. Dzieje 
się to tak. jag gdyby wszyscy 
wisieli na jednej linie. 
tylko sygnał alarmowy da 
¿nak o jednym wypadku, na- 
tychmiast kredyt ucieka z ca- 
łej linji. A najgorszą rzeczą ja 
ka się stać może będzie jeżeli 
pod naciskiem tej psychozy re 
dukuje się 

ruch budowlany. 
To już grozi katastrofą na wiel 
ką skalę, 

Pomimo nastanta karnawa- 
łu nastroju zabawowego nie- 
ma. Największy optymista nie 
zaprzeczy, że we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarcze 
to 


1 ONETYE OK a a py JIL YTL O A APE TWORY LID OH 


ż pad QEIRA 
e, 5 


tem ceremonjalnym. ktosjcv prałatach zrozumiałą kon: | Włoski balon na uwięzi „Umberto”* podczas defilady pułku 


él noinformowany czy też u- !sternację. lotniczego. (w) nowicie, że przyczyną wydale-!go skarbu moralnego. 


przestronny, pokój ten był prze| wać, praznął zilustrować deli- 
pełniony tem, co bawiło właś-|rjium tremens. 


COSMO HAMILTON. 89) 


Skandal. 


Przełożyła St, H. 


—XK— 


g tej chwili weszła pani Les- 
w Keene. uprzejmie przez 

Bystkich witana. 

Beatrix podeszła do Frankli- 
a hibv przypadkowo. 
y Co się moglo stać ?—spy- 

A po cichu. trwożliwie. 

x Sam chciałbym wiedzieć 

Odpowiedział także szeptem. 
x, Czy jesteś ciekaw? Bo ja 

bardzo, 

Kiwna? słowa potakująco. Be 
a. i skandal — to dwa poję- 
bę których nigdy nie pozwoli 

żyć, 

w, wtedy chochlik, który za- 
Bez, krążył gdzieś w pobliżu 
trix, usiadł na jej ramieniu. 

y lej stały się figlarne. 
tej Nie dziwię się. że moja ro- 
ni.” obdarza cię takiem zaufa- 
sę — rzekła. — Posiadasz 
ile Go potrafi każdego do cie- 
Urzękonać, Ale co mnie dzi- 


wi I bawi. to ich zaufanie do 
mnie. Jest to coś zupełnie no- 
wego. 

— Nie tak głośno — rzekł. 

Roześmiała się.— Coprawda. 
istotnie jesteś bardzo praktycz- 
ny. To wiem dobrze. 

— Wiesz to?... 

— Jeszcze jak dobrze! — 
Spoirzała mu prosto w oczy 1 
przestała się śmiać. 

Podeszła do nich pani Vander 
dyke. — Pozostaje ci dwadzie$s- 
cia”minut na odpoczynek. zanim 
zaczniesz ubierać się do obiadu, 
Beatrix. Zmęczyła cię pewnie 
podróż w taki upał? 

— Nie, mamusiu. wcale—od- 
rzekłą Beatrix. — Pelham przez 
cały czas był taki wesoły i do- 
wcipnv. że ta jazda wydała mi 
się bardzo krótka, — I udała się 
do swoich apartamentów. 

— Chodźmy do mnie — ode- 
zwał się pan Vanderdyke — za- 
palimy papierosa. 

Franklin poszedł za nim. 

Znalazł sie w dziwnym poko- 
ju. który ilustrował w sposób 
patetyczny charakter ji życie 
człowieka, spędzającego tam 


ciciela jego przez pewien czas, 
i czem się prędko nudził. Znaj- 
dowały się tam oprawne w skó 
rę manuskrypty, niektóre z 
wypisanemi tytułami: „Uwagi o 
starożytnych Chinach“. „Wra” 
żenia, dotyczącę warunków 
pracy w Europie“, „Motyle”, 
„Pieśni i sonety“, „Życie kon- 
sula Vanderdyke'a*, „Strumie- 
nie, w których się łowi pstra- 
gi“, „Ulepszenia w fabrykach“ 
— godzin trzeba było, żeby to 
wszystko przejrzeć!  Dyletan- 
tyzm przejawiał się we wszyst- 
kiem — w starem srebrze, zmie 
szanem ze starą porcelaną, w 
wyrobach z japońskiej laki, 
skrzyniach z czasów króla Ja- 
kóba angielskiego, we wszyst- 
kich osobliwościach, starożyt- 
nych bibljach, pierwszych wy- 
daniach, wypłowiałych ryci- 
nach, współczesnych drzewo- 
rvtach i kilku oszałamiających 
okazach sztuki kubistycznej, 
które według Franklina. mogły 
być tylko albo szczytem per- 
wersji albo próbami osobtika, 


Był to pokój człowieka o 
chwiejnym charakterze. o wro- 
dzonym braku woli i nieskon- 
centrowanvm umyśle. Wskazy- 
wał na rozbieżność zaintereso” 
wafń, możliwą tylko u kogoś, 
kto nigdy nie poczuł cudowne” 
go bodźca konieczności dopro- 
wadzenia czegoś do końca, Na- 
wet dla mało spostrzegawczych 
oczów pokój ten stanowił histo 
rię ambitnego. ale niezdecydo- 
wanego żvcia. Ludzie pracy mo 
gli odnieść z tego wrażenie du= 
żego obszaru przygotowanego 
pod założenie miasta - ogrodu. 
gdzie ładne napisy zgłosiły, iż w 
tem miejscu będzie aleja, tam 
znów — bibljoteka publiczna, 
gdzieindziej — klub. ówdzie — 
duży hotel czy stacja kolejowa. 
Wszystko to ładnie i czysto u- 
trzymane, ale nie dające żadnej 
gwarancji, iż będzie zrealizowa 
ne. 

Franklin nie odrazu odczuł at 
mosferę tego pokoju. Wydał mu 
się dosyć przytulny, choć robił 
wrażenię raczej niezamięszka.- 


wiele godzin, Bardzo dużv. llktóry nie ucząc slę nigdy ryso-lłego, Dopiero gdy pan Vander- 


restauracyjne- |a w innych 


Skoro | upadku. 


w tamtejszej kuźni, leżącej na 
peryferiach tej miejscowości.-— 
Niebawem między przybyszem 
28-letnim Janem Triibnerem a 
25-letnią żoną właściciela kuże 
ni. Antoniną Tiebke, nawiązała 
się nić sympatji, która wkrótce 
przemieniła się w ogień 

gorącej namiętności. 


Antonina postanowiła wresz* 
cie na własną rękę pozbyć sią 
niewygodnego męża, znacznie 
od niej starszego... 

Pewnej nocy zbudziły Jana 
jakieś podejrzane odgłosy. U= 
brał się i podążył do szopy, 
skąd dobiegało wąskie światło 
latarni... Uirzał tam widok. któ 
rv zmroził mu krew w żyłach. 
Antonina klęczała nad 

zwłokami męża 
i usiłowała je porabać... Ujrzaw 
szy ukochanego wybuchła pla“ 
czem i wyjaśniła mu wszystko. 
Podczas snu zamordowała mę- 
ża. a następnie chciała jego 
zwłoki porąbać i gdzieś ukryć.. 

Oboje postanowili teraz, że 
najlepiej będzie upozorować na 
pad bandycki. Uczynili to dzię* 
ki zimnej krwi Jana tak zręcz* 
nie, że udało się im wprowa» 
dzić w błąd władze bszpiecz»fl 
stwa. Nieszczęsny kował spo 
czął na cmentarzu, a policja po 
pewnym czasie zrezygnowała 

z dalszych poszukiwań. 

W rok później Antonina Zoe 
stała żoną Trilbnera, co zresztą 
nie wywołało w okolicy zdu- 
mienia. Trudno bowiem samot- 
nej kobiecie dać sobie radę a 
gospodarstwem. 

Zbrodnia utonęła w mroku ta 
jemnicy... Lecz sumienie nie da 
walo spokoju winowajczyni. — 
Wreszcie, nie mogąc dłużej 
znieść tych straszliwych mę- 
czarni duchowych, udała się na 
najbliższy posterunek policji 4 


przyznała się do wszystkie 4 
xX y go. 


Potomek wielkiego człowieka 


wydalony przez rząd meksykański. 
Każdy chłopiec, kiedy doj- |ma był ów sławny 


wyrzutów sumienia 
krwawego czy- 


Oto do młasteczka Wienefeld 


dv kowal. który znalazł zajęcie 


„hula“ niebywały kryzys, 
(co jest gorsze) 
czai się tylko. Choroba ta roz 
szerza się ponad potrzebną 
miarę za pośrednictwem 
pesymistycznych puszczyków 
którzy nawet solidniejsze 
przedsiębiorstwa potrafią stwa 
rzaniem dookoła nich atmosfe- 
ry depresji doprowadzić do 


Ustawiczne krakanie działa 
na nerwy słuchających i wy- 
wołuje niepokój nawet tam, 
gdzie żadnego ku temu niema 
powodu. Bakeyl pesymizmu 

zatruwa życie gospodarcze 
intensywniej, od złej konjunk- 
tury i trudności kredytowych. 

Psychiczna infekcja pogłę- 
bia kryzys i utrudnia jego wy 
leczenie. Walka z chorobliwą 
depresją duchową 

jest pierwszym krokiem 
na drodze do zwalczenia obec 
nego przesilenia. Hasło: 

„Musi być lepiej 
i będzie lepiej" powinno zapo- 
czątkować zdrowy optymizm 
w ocenie przyszłości. i powoł- 
ną naprawę obecnego położe: 
nia. 


dzie do wieku, w którym zaczy 
na się interesować książkami o 


eg ksią 
cia, sam Fernando Kortez. Mia- 
nowicie książę Pignatelli miał 


walkach z Indjanamj i o odkry- |w swojem posiadaniu bardzo 


ciu Ameryki, wie, że odkrywcą 


cenne i ciekawe dokument 


Meksyku był Ferdynand Kortez [odnoszące się do tego wielkie- 
W głowie więc jego nie mogło- |śo przodka, a że najwidoczniej 
by się pomieścić, ażeby potom- | potrzebował pieniędzy, sprze- 
ka tego wielkiego Korteza, w |dał je za grube tysiące dolarów. 
jego własnym Meksyku, można |Amerykanom ze Stanów Zjed. 
było uważać za cudzoziemca i |noczonych. 
to za Dowiedziawszy się o 
BE. PSSE cudzoziemca". |rząd meksykański oświadczył, 
prawda, to I dorosłym lu- |że dokumenty, odnoszące się do 
dziom taka rzecz trudno się w |wielkiego Korteza, były własna 
głowie mieści, a jednak stala |ścią narodową Meksyku, że 
się faktem, jak o tem świadczą |przeto książę nie miał prawa nie 
telegramy, które donoszą, że |mi rozporządzać, Skoro zaś pos 
rząd meksykański rozkazał wy- |stąpił inaczej i własność nia 
dalić z Meksyku, jako niebezple |swoją sprzedał cudzoziemcom, 
cznego cudzoziemca don Anto- |więc tem samem zerwał wszel« 
nia de Aragona Korteza, księ- |kie nici łączące go z Meksy- 
cia Pignatelli, bezpośredniego |kiem, stał się cudzoziemcem 
potomka słynnego hiszpańskie- |dla swojego kraju 1 to niebezpie 
go konkwistadora. cznym cudzoziemcem, który o- 
Co dziwniejsze jeszcze, to mia |kradł swoją ojczyznę z wielkiea 


tem, 


dyke zaczął mówić w swój|jącą się niezwykłą punktualno* 
chwiejny i bezosobisty sposób, |Ścią. Beatrix, w skromnej, ale 
uderzył go patetyczny brak kon |czarującej tualecie pojawiła się 
sekwencji w tem wszvstkiem. |prawie zaraz po nim. Od dziew 
Boże wielki! Czy i on sam kie-|czyny tej szło znów jakłeś nos 
dyś z tych samych przyczyn.|we tchnienie — powaga, doj- 
stanie się podobnym parta-|rzalszy wygląd, niezwykły u 
czem? niej spokój — wszystko to na” 

Zadowolony był, gdy móg?|tychmast zwróciło uwage obe- 
stamtąd wyjść i udać się do|cnych, przedewszystkiem zaś 
siebie, gdzie oddał się swoim |— ciotki Honoraty, Przypom” 
myślom. nłała sobie, co mówiła Frankli- 

Jedno wiedział napewno, że |nowi wtedy. w ogrodzie, zanim 
bez względu na to. jakie było |młodzi wyjechali i ze wzrusze+ 
wyjście z labiryntu dla niego i|niem. którego nie mogła poha» 
Beatrix, zbliżał się czas, kiedy | mować, rzekła: 
będzie musiał dużo myśleć. —| — W historji naszej rodziny 
Był przekonany. że gdy sam o-|dzisiejszy dzień jest niezmier* 
puści dom Vanderdyke'ów — |nie ważny i piękny. Nasza ma* 
(nie wiedział jak mogłoby być|ła dziewczynka odnalazła sie- 
inaczej) — pamięć o Beatrix |bie, o co zawsze gorąco się mo 
zmusi go do wzięcia udziału w |dliłam. Mówię to także w imie 
życiu ogólnem, w innym cha-|niu mego brata i bratowej, że 
rakterze niż to miało miejsce |jesteśmy ci wdzięczni, Pelhaw 
dotychczas, nietylko w charak=|mie. 
terze zwykłego obserwatora.| Pan Vanderdyke, widocznie 
Dla niej, w jej imię poświęci |zmieszany, wybełkotał też ja= 
swe życie jakiemuś zadaniu, |kjeś podziękowanie, zaś pant 
które polepszy byt ludzi ciężko Vanderdyke uśmiechnęła się-— 
pracujących. 

Gdy wrócił do hallu, zastał 
tam już cała rodzinę, odznaczą 


D. c. m, 


Sfr. 4 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Na mocy obliczenia, dokona 


„. C HO" 


3 korce węgla w... powietrzu. 


elegacja bezrobotnych w wydziale 
opieki społecznej. 


—— KTM Z = a 2 


l 


i 
| 


5 aji Hin nrar niban inf i 
ił pengi dla pracowników mieit 
> d DAL iiy u" uu iuj a 
w Pabjanicach. | 
miejskim pal 


-m e e ae 


Świat 8 . 10, w którym mają zna 


|pracównikom 


Z Pabjanic donoszą: 


nego w roku ubiegłym, majątek |leźć pomieszczenia kasa oszczęd | Z Pabjanic donoszą: || Z odpowiedzi udzielonej de- Na onexdajszem posiedzeniu |czek sblaćanvch ratami 
gminy m, st, Warszawy wynosi |nościj m. Warszawy, zakład u-| Do ławnika wydziału opieki |lezacji przez ławnika wynika, 4, ich An. BRO 2 i Hroar == AAE "dami IE: 
około 600 milj. zł, W tym brak bezpieczeń wzajemnych i lom. |Społecznej przy Magistracie m. że komitet już z własnej inicja- zc ły a Pabi s R asada] W kotici jt sieden BW 
było 2 pozycji, które zwiększa- | bard miejski, Obecny gmach |Pabianic zgłosiła się delegacja |tywy omawia sprawę podwyż- |, ea z Ę niż. 1 rd MA ników ERA Na ZA da itużenia mid 
ją wartość majątku conajmniej | frontowy przy ul. Nowy Świat |bezrobotnvch, która domagała |szenia zapomóg. alla doi s E PED EA cj pA azów: Stwił 
o 75 miljonów zł, gazowni í te-|8 _ 10 będzie zburzony, a na je- |Się przyznania wszystkim bez- Sprawa zaś zaopatrzenia bez E ig A is, A w ów pio ry „a asto zad tA 
atrów, Co się tyczy gazowni, ob go miejsce wybudowany będzie |robotnym robotnych w węgiel może być arepe kanae pł sA fe; no że Pij zk. stan 
liczanie jej majątku postępuje |dom czteropiętrowy, który ao po 3 korce węgla dopiero rozstrzygnięta po o-|Q>C! iednomiesi BONE zły Hapat Wiekszość > nich ii 
dalej. Dotychczas wobec sporu |mieści wszystkie powyższe in- || zwiększenia stawki zapomogo |trzymaniu wydatniejszego za- odka (oe (a wow dot Kisoterminowa i 
miasta z Towarzystwem nie- |stytucje. wej z Komitetu Niesienia Po-|siłku rządowego. WYCH. ii RZ, d ati KENEN AJAY CANL A ROW Or AeA nożydł 
mieckiem Dessau, nie można X mocy Biednym. LEM ZE I Po O SEA NAKIE Std 
było ze względów formalnych w rezultacie której postanow o | krótkoterminowych y ir pe 
właczyć jej majątku do ogólne- KRATECZKI TÓW wiediocznych wat Bobo |również zastąpiona dlugi tal 
go wykazu, Co się tyczy teatrów z rów miesięcznych wszystkim nowemi 1 w tvm celu poni 
obliczanie majątku musiało po- - a m pracownikom mieiskich. zarów |wiono wpłynąć na Magistr 
trwać dłużej, tem bardziej, że no etatowym, fak in eetato [Rade Miejską. budi 
teatr posiada wartości nieokreś wym oraz tvm robotnikom miey| Komisja fnansowo ~ Mad 
lone, których ustalenie jest trud G skim. którzy w dniu I prudnia|wa stwierdziła, że zad a 
ne (dekoracje, rekwizyty), ub. roku zatrudnieni byli przy |midsta w stosunku do nor 
> > o Na czatach za stodołą... jjge- miejskich [ny ‘h bridżetów rocznych A 
i i "oza tem postanowiono wez-|żać należy za normalne i 
aloa koa ay t bro Jeśli tak często przenoszę te- |dzi żytwo, by móc połańcować |do jed tei m P”|wać Magistrat bv zgodnie zlerozi ono krachem gospoda 
społecznej zł. 7000 na pokrycie |" działalności kratko-pisar-|— pomyślał mądry gospodarz i|chwili zobaczyli, jak Chylik wy pragmatyką służbową udzielił samorządowej. | 


kosztów rozdawnictwa paczek 
żywnościowych w święta Boże. 
go Narodzenia zamiast obiadów 
w kuchniach komitetu. 
" e 

W roku 1928 . 29 w teatrze 
Wielkim największą ilość razy 
grano sztuki: „Syrena” (30), „Po 
ławiącze pereł” (18), „Carmen” 
(13) i „Faust“ (12), w teatrze Na 
rodowym „Pan Jowialski” (51) 
„Brat Marnotrawny” (45) „Dzię 
kuję za służbę” (45), „Zaręczy- 
ny aktorki" (35), w teatrze Let 
nim — „Panienka z dancingu” 
(54), „Kokoty z towarzystwa” 
(50), „Sekretarka pana preze- 
sa” (49) i „Panna z dobrego do 
“wu” (48); 


Przygotowawcze roboty ziem 
ne do filtrów pośpiesznych wy- 
konała dyrekcja wodociągów 
we własnym zakresie. Zwózka 
materjałów budowlanych nastą 
pi w okresie zimowym tak, aby 
wczesną wiosną właściwe robo 
ty mogły być rozpoczęte Hala 
stanowić będzie wielki budy. 
nek żelazo-betonowy długości 
100 metrów | szerokości 40 me. 
trów. W hali tej urządzonych bę 
dzie 16 filtrów Nowe filtry po 
większą wydajność dotychcza. 
sowych o 50 proc. I pokryją za- 
pokzęebowanie Warszawy na 
at 15, Budowa hali potrwa 1 i 
pół roku kosztem przeszło 3 mil 


jonów zł, 


. + > 


W wydziale technicznym ma 
zai odbyło się posiedzenie 
omitetu budowy wielkiego do- 
owy 
x 


mu miejskiego przy ul. 


potami, 
kradzieżami, Wolę wieś, 


WIEJSKA SIELANKA, 
Cicho, spokojnie i 
płynęło życie we wsi Janówek 
pod Łodzią Cicha ta wioska li- 


wśród których 
dusza Apolinarego Chylika. 


pitny I wybitny, był 
Murgacza 
wał swemu parobkowi, 


godzić się z małą 


Ponieważ 
mógł stwierdzić dokładnie 


zboża wyda omłot, gdyż Chylik 


w porę wynosł jaki taki półkor 
czyk żytka, przeto Murgacz nie 


miał żadnego dowodu, że Chylik 


go okrada. Szło tedy do czasu 


wszystko w ciszy i ładzie Chy- 
lik sprzedawał na uboczu, gos- 
podarz podejrzewał I czekał o- 
kazji, 


W CIEMNEJ STODOLE, 


27 sierpnia 1929 r. miała się 


we wsi odbyć zabawa, a wiado- 
mo. że na zabawę trzeba pienię 


dzy. Wiedział o tem Murgacz i 


że 
na 


wiedział również I o lem, 
Chylik pieniędzy niema, a 
zabawę wybiera się. 

— Pewno jucha znowu zwę. 


x 


Spółka oszustów automobilowych 


rozwiązana przez policje. 


Z Bvdgoszezy donoszą: 

W ostatnich dniach firma „E. 
Stadie - Automobile" w Bydgo- 
szczy przy ulicy Gdańskiej 160 
doniosła tutejszej policji śled- 
czej. że przed pewnym czasem 
przybyli do firmy acyś dwaj 
osobnicy. przedstawiający się 
za właścicieli majątku w Bralr- 
nie pow. kenpińskiego, Alfonsa 
Smołkę | Maksymiliana Bąka. 
legitymując się wykazami oso- 
bistemi. 

Osobnicv cì wziel w firmie 
na spłaty samochód marki 
„Chevrolet“ z numerem motoru 
4965514. z nr rejestracyjnym 


ROGER REGIS, 


Podstęp wyborczy. 


— O mały włos nie przepad- 
łem podczas ostatnich wyborów 
dzielnicowych —opowiadał mój 
przyjaciel Desnoyer, — Wiesz w 
jakich warunkach stawałem do 
urny wyborczej: . poseł naszego 
powiatu został wybrany na sena 
tora, chodziło więc o zajęcie wa 
kującego miejsca w parlamencie 
Było nas dwóch kandydatów ma 
jących bezwzględnie jednakowe 
szanse, Należało więc dobrze po 
kierować sprawę, tem bardziej, 
że miałem na sumieniu pewien 
błąd mej młodóści który mógłby 
bardzo mi zaszkodzić, gdyby do 
szedł w danej chwili do wiado- 
mości ign 

esi adne raimp d — it 
pewniam cię; — ale — 
bądź co bądź — zda arti Wy- 
szedłszy z pułku mianowicie (jak 
że to dawno, wielki Poto), otwo 
rzyłem garaż automobilowy i, 
dzięki memu niedoświadczeniu o 
raz brakowj kapitału zakładowe 
go, zrobiłem „plajtę” na nim, co 
się zowie. Po pewnym jednak 
czasie, poprawiwszy swoje inte- 
esy I zaspokoiwszy całkowicie 


P. M. 52017, wartości 
10 tysięcy złotych, 

wpłacając gotówką 1511 zł. 
zaś na pozostałą sumę wysta- 
wili weksle. Zaraz po otrzyma- 
niu samochodu osobnicv sprze- 
dali go iakiemuśg szoferowi za 
znacznie niższą cenę. dopusz- 
czaiąc weksle do protestu. Po- 
nieważ okazało się, że osobnr 
cv mie są właścicielami żadne- 
go majatku. za jakich się po- 
dali, przeto firma sprawę odda- 
ła w rece władz policyjnych. 

W dochodzeniach swych po- 
[licia ustaliła, że osobnicy owi 
erasowali po różnych miastach 


moich wierzycieli zrehabilitowa 
łem się zupełnie w  trybunale 
handlowym, 

Minęły lata od tej pory. Wda 
łem się w politykę į zapomnia- 
łem o niemiłej przygodzie mło- 
dzieńczej, Przyszła jednak na pa 
mięć w chwili, kiedy stawiałem 
kandydaturę swą na posła, Za- 
niepokojony zwierzyłem się z 
nią jednemu z doświadczonych 
moich przyjaciół. 

— Niema dwóch zdań w ta- 
kich wypadkach—pouczył mnie 
— że kandydat nie powinien nig 
dy czekać aż przeciwnik posta- 
wi mu draźliwe pytanie; lecz bez 
wahania uprzedzić go. Wymyśl 
więc jakiś dowcipny sposó 
dania na każdem zebraniu do 
wiadomości wyborcom meritum 
sprawy wraz z odpowiedniem 
wytłumaczeniem się z możli- 
wych zarzutów, 

Zastosowałem się niezwłocz- 
nie do tej — jak sądziłem — wy 
bornej rady, wziąwszy do pomo. 
cy poczciwca, cieszącego się peł 
nem mojem zaufaniem jį goto- 
wego brać udział w każdem ze- 
braniu wyborczem, jakie zamie- 
rzałem organizować w powiecie, 
z tem, że przerywać mi będzie 
moją programową mowe nastę- 
pującem pytaniem” 


skiej na wieś, to dlatego że mam 
już dosyć Łodzi razem z jej kło 
protestami i łódzkiemi 


smętnie 


czyła 26 „dymów! į 148 „dusz”, 
znajdowała się 


Chylik, chłopak obrotny, wy 
parobkiem 
wioskowego bogacza, gospoda- 
rza na 25 morgach, Wincentego 
Gospodarz przyzna. 
że jest 
obrotny i t. d. nie mógł tylko po 
jego wadą: 
Chylik mianowicie tak ukochał 
swego gospodarza, że dzieli się 
z nim mieniem— gospodarskiem. 
gospodarz nigdy eh 
lie 


jig prze 
ysi |z czystem sumieniem mogę wam 
- |oznajmić,,,, 


nie omylił się. 

Murgacz w dniu zabawy po- 
stanowił złapać Chylika na go- 
rącym uczynku. Stwierdziwszy 
więc przed wieczorem, że Chy- 
lik udał się cichaczem do sto- 
doły, gdzie wsypał do przygoto 
wanego uprzednio worka pół 
korca żyta, poszedł po sąsiada 
Jana Rybińskiego. wspólnie z 
nim zaczaił się koło stodoły Po 
pewnym czasie zobaczyli Chyli 
ka, skradającego się chyłkiem 


xXx 


nosi ze stodoły worek z żytem. 
Rzucili się wówczas na parob. 
czaka, przedewszystkiem ode- 
brali mu zboże, potem nieco wy 
garbówali mu skórę, a wreszcie 
z triumfem odprowadzili na po- 
sterunek policji. 

dniu wczorajszym Apoll- 
nary Chylik, lat 22, skazany zo 
stał w Sądzie Grodzkim na mo 
cy wyroku sędziego Kasińskie- 
go na dwa miesiące więzjenia. 

Jerzy Krzecki, 


Witam was prorocy! 
Niesamowita scena w zaga!mku. 


Łódź, 15. 1. — W dniu oneg- 
dajszym Zelów pod Łaskiem był 
widownią 

niezwykłego wypadku. 

Oto w godzinach wieczor- 
nych kilku mieszkańców Zelo- 
wa wracając do domu przez za- 
gajnik, który rozciąga się tuż za 
miastem — spostrzegło iakiegoś 
mężczyznę, zupełnie rozebrane 
go. lednań w czapce na głowie 

Nagus ów klęczał na piasku 
z twarzą zwróconą ku księżyco 
wi i kłaniając się raz po raz, w 
derzał 

głową o ziemię, 

Przechodnie zdziwieni tym 
niepospolitym widokiem stanęli 
jak wryci na miejscu, czekając 
końca tej tajemniczej sceny. 

Nagus jednak jak gdyby nie 
widział ich, wciąż bił pokłony, 
szeptając jakąś modlitwę, 

Nie widząc końca — przecho 
dnie zbliżyli się doń I podnieśli 
z ziemi, Był istotnie zupełnie 
nagi. 

— Witam was, prorocy, — 
zawołał, — 

czyście po mnie przybyli? 

Wówczas dopiero spostrze- 
żono, że nagus jest niespełna 
zmysłów ! mówił od rzeczy. 

Ponieważ nie znaleziono ni 
gdzie ubrania, usiłowano otulić 
go paltem, lecz nieszczęśliwy 
manjak nie pozwolił na to, 
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Polski | wiele już firm automo- 
bilowych w ten sam sposób po- 
krzywdzili. W pościgu zdołano 
ująć jednego z oszustów. a mia 
nowicie Alfonsa Smołkę, które- 
mu udowodniono więcej takich 
sprawek I osadzono pod klu- 
czem, za Bąkiem zaś, który się 
ukrywa. rozesłano listy gończe. 


— Czy to prawda, panie kan 
dydacie, że ogłosiłeś upadłość 
przed laty? 

Na co ja miałem wystąpić z 
odpowiedzią: 

— Rzeczywiście, sy ita 
mi się to, kiedy miałem dwadzie 
scia pięć lat, ale szczycę się tem 
bo chodziło o honor mego stare 
go ojca, Wolałem siebie raczej 
narazić, Nie pytajcie mnie o 
szczegóły, Jako dobrowolna ofia 
ra miłości synowskiej nie będę 
wygłaszał hymnów pochwalnych 
na swą cześć, W każdym bądź 
razie, z | podojeiopem czołem sta 

wami, drodzy rodacy, i 


Tu miałem nawiązywać nici 

z mojem przemówieniem, 
Tak przygotowawszy grunt 
odjąłem kampanię borczą. 
ierwsze zebranie odbyło się w 


szkole dzielnicy robotniczej na- dzy 


szej prefektury, 


szedłszy na trybunę ne- 


spokojnym wzrokiem  objąłem |dok 


słuchaczy, szukając Jakóba B... 
mego wspólnika, Byłl A jakżel 
Łatwo go dostrzegłem, wysoki 
bowiem i szczupły, całą głową 
górował nad tłumem, a włosy je 
go plomiennie rude, lśniły ni- 
czem poch 


Gdy zbliżano się do miasta, 
nagus, korzystając z nieuwagi 
prowadzących go, wyrwał się 
im | począł uciekać w przeciwną 
stronę | skrył się w  ciemnos- 
ciach nocy 

Nie pomogły poszukiwania, 
które trwały kilka godzin — u- 
mysłowo chory mężczyzna znikł 
Znaleziono tylko iego czapkę, 
która zleciała mu z głowy w cza 
sie ucieczki, Wewnatrz widniały 
dwie litery; Z. N., 

Zawiadomione o tem władze 
bezpieczeństwa nie uwierzyły w 
opowiadania świadków, 

Dopiero nad ranem wieśnia- 
cy, przybywający do Zelowa na 
tknęli się na 

skostniałego z zimna 
nieszczęśliwca, 

Przeniesiono go do najbliż- 
szej chałupy i doprowadzono do 
przytomności, a następnie prze- 
wieziono do szpitala dla umysło 
wo-chorych w Warcie, 


Jak się okazało, nieszczęśli- 

wym warjatem jest 

Zygiryd Neumark, 
mieszkaniec Zelowa, lat 23, któ 
ry zamieszkiwał tam jako sub- 
lokator. Rodzice Neumarka za- 
mieszkują w Radomsku, skąd 
syn ich uciekł. 

Będąc manjakiem często wa 
łęsał się wieczorami zagajni 
ku i straszył AR P pia 
tamtędy mieszkańców, którzy 
twierdzili, że w lasku są duchy. 

Onegdaj przed wieczorem 
Neumark opuścił swoje mieszka 
nie i wpadłszy ostatecznie w 
szał, zrzucił z siebie ubranie ! 
modlit się do księżyca, 

Wypadek ten wywołał w Ze 
lowie wielkie wrażenie. (x) 


"= soc 


Zacząłem tedy mówić W 
miejscu umówionem Jakób B... 
przerwał mi nagle inkwizytor- 
skiem pytaniem: 

— A jakże tam było z tą 
„plajtą”, przed laty, panie kan- 
dydacie? 

A co ja po aj milczenia, 
przyło: zy rękę do serca, o- 
czy itra dej ej ku niebu, | 
łem drżącym ze wzruszenia śło 
sem; 

— Owszem; mając lat dwa. 
dzieścia pięć ogłositem upadłość 
chodziło mi bowiem wówczas o 
honor mego starego ojca. Wola. 
łem więc siebie raczej na 
szwank narazić, Nie jcie 
mnie o szczegóły. Jako dobrowol 
na ofiara miłości synowskiej nie 
mam zamiaru wygłaszać hym- 
nów pochwalnych na swą cześć, 
Z podniesionem bądź jak bądź 
czołem stoję przed wami, dro- 
rodacy, i mogę z czystem su 
mieniem,,,'* 

Grzmot oklasków nie dał mi 
ończyć, poczem publiczność 
zwróciła się do mego rzekome- 
go oskarżyciela, wymyślając mu 
od ostatnich I wyfrażając pięś. 
ciami, tak, że zmuszony był ulot 
nić się z sali. 

— Czy nie bajeczny kawał 
Przyznaj, starvi 


Zemsta m 
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ałogowca. 


Ohydna zbrodnia przy kartach. 


Z Katowic donoszą: 
Czeladnicy: 23-letni 
dvsław Sawicki byli nieodstęp 
nymi partnerami 
gry w karty. 
Mieszkali obał w domu nocle- 
cowym T-wa „Saturn“ 
Po wypłacie w dniu 15 listo- 
pada ub, r. zaprosiwszy do sit- 


bie trzeciego partnera w osobie | 


25-letnier" Jana Pancilę. roz: 
poczęli grę w t, zw. „oczko“ 
układając zarazem  warunk 


sprawiedliwej grv oraz by po 


każdej wywranej w odstwnach 
godzinowych szczęściarz sta: 
wiał butelke czystej wraz z za 
kaską. Godziny szybko mitat 
i wnet dzionek zawitał, Partne' 
rzy zdążyli 

wypróżnić klika butelek. 


Kajdę. łako znanego szczęś- 
ciarza, prześladował  wyjątko- 
vv jakiś pech, kazdą bowicni 
stawkę przeerywał. a i banku 
nieborak utrzymać nie mógł. — 
Wvobrażał więc sobie. że part- 
nerzy muszą go oszukiwać. Po 
wypróżnieniw ostatniej butelki. 
Kajda przygotował sobie nóż 
kuchenny I ze słowami: „Jeśli 
mnie kto oszuka. 


nożem go przebije” 


— rozpóczął ciągnienie na asa. 
A gdy ta karta i tym razem za- 
wiodła go. dopatrując się oszu: 
stwa ze strony kolegów, chiwy” 
cil nóż i blyskawicznym ru- 
chem wbił go po rękojeść w 
pierś Sawickiemu. kt*-> Jegi 
trupem. Śmierć nastapiła na 
tychmiast, wskutek uszkodze- 
nia mięśnia sercowego. 

Zbrodniarz zkolel chciał się 
rozprawić z Penciłą. lecz te, 
widząc co się święci. zdołał 
zbiec, — Zaalarmowana przez 
Pencilę policja, przybyła na 
miejsce zbrodni, zastawszy tyl- 
ko stygnące zwłoki Sawickie- 
go: W zarządzonym pościeu 
zbira uieto i przekazano go SĘ: 
dziemu śledczemu. 


Epilog tej sprawy rozegrał 
się wczoraj przed Sądem Okre 
zowyvm w Sosnowcu. który 


Zachęcony pierwszem tem po 
wodzeniem przeprowadziłem i- 
dentyczną strategję wyborczą w 
całym powiecie zarówno w cen- 
trach miejskich, jak i środowis- 
kach rolniczych, mając stale swe 
go rudowłosego w odwodzie, Ile 
kroć na jego quasi . podstępne 
pytanie, z ręką na sercu į drże- 
niem w głosie paliłem moją me- 
lodramat. tyradę, audytorjum 
moje odpowiadało stale wybu- 
chem entuzjazmu dla mnie, gnie 
wu zaś į oburzenia na Bogu du 
cha ED Jakóba B... 

Kiedy kampanja wyborcza 
dobiegała końca, miałem wszel 
kie dane spodziewać się przewa 
żającej większości głosów., 

sobotę, w wilje wyborów 
postanowiłem urządzić ostatnie 
zebranie przedwyborcze w sa- 
mej stolicy, Publiczności było o- 
wego wieczora więcej, niż zwyk 
le i jakkolwiek sygnalizowano mi 
wśród niej sporo stronników me 
go rywala, byłem zupełnie spo- 
kojny i pewny swego, nie wat- 
płąc w dodatnie wrażenie, jakie 
zrobi na nich moja zwykła sztu 
czka, Rudowłosego mego wspó 
nika dostrzegłem również wśród 
audytorjum, Po raz siedemnast 
więc czy osiemnasty rozwijałem 
przed wyborcami punkt po punk 


Aleksan 
der Kajda I rówieśnik jego Wla 


y jsem tylko, 


skazał Kaide na 4 lata wię 
nia z pozbuwieniem praw. 
| N 3 


[TEATR KAMERALNY, 
Któr TF 
Nióra to była? 

Komedja bnduarowa w 3 akt 


A, Bibesco, przekład M. Wi 
kiego. 


i 


Można się zgodzić z fakt 
jże na Sylwestra nawet powā 
teatr wystawia lekką komed 
|chociaążźby go posmaku mocné 
tegliżu. Trudniej jednak po 
dzić się z tym faktem wówcł 
gdy komedyjka jest mało wef 
(ta, jej negliż zupełnie nie ch 

wyl aby taką pseudo-sylW 
strową komędję pchać już wit 
Idy, kiedy ludzie aai 
|Jednej nocy sząłu i zaponinie 

i weszli w tr h odpowiedzia 


ŚCI, i 
|ralny komedji |Ryduszowajij 
|L. „Która to była''?, a która 
za bardzo dobrym  przekładd 
p. M. Wileckiego i staranna 
ogół gra zespołu, innych wa 
ści zdaję się nle posiadać. 
Problemem, który uka 
widzowi autor. A, Bibesco, ie 
pytante, którą z trzech kobi 
zdobył zawodowy uwodziciel, 
|Mortal. Wszystkie trzy p 
znają się do tego, że zostały 
byte, chociaż żadna nie może 
go udowodnić, bo też żadna 
ściwie nię pozwoliła. czy 
chciała być zdobytą. I to wsm 
|stko. Jeszcze trochę dodatkó 
|żeby nie było tak beznadziej 
|ale mniej więcej wszystko. 
Rzecz zagrano starannie, 
ierwszym rzędzie wymienić 
leży p. Marcinowską, dalej p 
Paczkównę | Faleńską, P, Zi 
biński, dobry jako reżyser, jal 
aktor nie opanował roli pami 
ciowo, I jeszcze jedna uwa 
dla reżysera, Jak nam się z 
je, nawet człowiek o najgors j 
wzroku czy też o najwytworni 
szych manierach, nie śpi w m 


noklu. St. Sap: 


Uwagi te nasuwają się z fd 
wystawianej przez Teatr Ka 


—X— 


cie mego programu polityczne 
zmierzając zręcznie do tradyć 
uego już miejsca, w którem mó 
no przerwać potok mojej v 

wy, I oto Jakób B.. podniósłs 
rękę do góry, stawia mi wśró” 
spowodowanej ciszy sakramef 
talne pytanie; i 

— A jak tam było z tą „pis 
tą” przed laty, panie kandyds 
cie | 

Nie zdążyłem odpowiedzi! 
tym razem, głos bowiem z tłum 
(dlos pełen okrutnej ironii, gło 
jakiegoś wyborcy, który brał * 
dział prewdźsodcbńia we wsi 
stkich moich zebraniach, rozle$ 
się chichotem szyderczym: 

— A cóż to na uszach 
dzisz, ha! kal ha! mospanie? 
|toć siedemniaście już razy z rż 
du pytasz o to samo; siedemna 
|ście razy otrzymujesz identyc? 
ną odpowiedź! 

Huragan śmiechu na sali d” 
wiódł mi niezbicie, że domyśli 
no się mej gry, 

Nie mam pojęcia, tle głosó” 
straciłem na skutek tak niefo 
|tunnego obrotu sprawy, dość, 
nazajutrz wziąlem górę nad mó 
[mt rywalem równo jednym gi’ 

Tium. Jotsawi 
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Czy łódzcy bokserzy 
pojadą do Wesperowa? 


Prowadzone są pertrakta- 
cje ze Związkiem Bokserskim 
we Wrocławiu, celem rozegra 
«a spotkania w Łodzi. Łódź 


proponuje dwa terminy 2 i 9|czyć, 


Marca. Ostateczna odpowiedź 
ze związku wrocławskiego 
spodziewana jest w najbliż- 
szych dniach. 


wania ) i 
spotkań z Wrocławiem i 13 i 


XX- 


Poza tem w styczniu Łódź 


spotka się z Niemieckiem Gór- 
nym Śląskiem, 
Hensen z Berlina. Warto zazna 


a w lutym Z 
że między Ł OZB. a 
WOZB. prowadzone są roko- 
w sprawie rozegrania 


14 b. m. w Wesperowie. 


Prawdopodobne zmiany 
w organizacji gier sportowych. 


b Jak się dowiadujemy. na naj- 
liższem walnem zebraniu war 
szawskiego okręgowego związ- 
ier Sportowych ma być po 
sławiony sensacyjny wniosek 
O stworzeniu zupełnie 
autonomicznych związków, 
Względnię referatów siatkówki, 


koszykówki, hazeny i szczy* 
piorniaka. 

Ze względu na pewne brak! 
obecnego systemu organizacj 
gier sportowych i wynikające- 
go z tego powodu niezadowole- 
nia klubów — wniosek ma pew 
ne szanse powodzenia. 


Sportowcy polskiego pochodzenia 


w klubach amerykańskich. 


Wśród młodzieży amery- 
kańskiej na uniwersytetach co 
Taz bardziej wybijają się spor- 
łowcy 

polskiego pochodzenia. 

ulubionym sporcie uniwer- 
Svteckim, a mianowicie w pil- 
ce nożnej—niema prawie wyż 
Szej uczelni w którejby nie by” 
ło „gwiazdy“ polskiej. Prze- 
Ważnie są to pierwszorzędni 
Sportowcy często przewyższa 

cy swoich kolegów anglo- 


pochodzenia. I tak Holly Cross 
ma Kucharskiego. Rutkers — 
Krawczyka, New York City 
College — Tatarskiego. Ford- 
ham University — Elcewicza, 
Mimosota Uniwersity—Nazór- 
skiego. Lafayette — Bogińskie- 
go, Amherst — Krukowskiego 
Pittsburgh — Butkiewicza i t. 
d.i t. d. 

Prasa amerykańska już nie 
jednokrotnie podnosiła to wy- 
bicie się naszej młodzieży w 


saskiego lub skandynawskiego |dziedzinie sportu. 


Gdzie nie spojrzysz — boiska! 
Wielkie rezultaty propagandy. 


W roku ubiegłym całe Wło” 
chy bvły terenem olbrzymiej 
DPropagandv na rzecz 

terenów sportowych, 

prowadzonej wvtrwale | z za” 
bałem przez wydział sportowy 
partji faszystów. Działalność w 
tvm kierunku przeprowadzona 
dała rzeczywiście zadziwiające 
a nawet wręcz nieoczekiwane 
Tezuliaty, 

Ogłoszona w tych dniach œ 
ficialna statystyka, dotycząca 
nowopowstałych terenów Spot 
towych w roku 1929 wykazuje, 
Że w roku tvm urządzono 3280 
nowych terenów sportowych. 
służących do uprawiania piłki 
nożnej i lekkiej atletyki. 

Z powyższej cvfrv nowych 


terenów sportowych —2000 sta 
nowi 
własność prywatnych stowa- 
rzyszeń 
i klubów społecznych. Tereny 
te zaopatrzone są we wszyst- 
kle nowoczesne urządzenia 
sportowe. 800 terenów sporto- 
wych — należy do klubów spor 
towych. 80 — do różnych jed“ 
nostek wojskowych. a pozosta” 
łe 400 do stowarzyszenia Ope 
ra Nationale Balila. 

Zachęcony doskonałym rezul 
tatem swej akcji, wydział spor- 
towv partji faszystów zadecy* 
dował na rok bieżący kontynu- 
ować. a nawet wzmocnić swą 
działalność propagandową. 
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Radjo- 


Warszawa, czwartek 1411,7 m. 
11.58—12.10 Sygnał czasu, 
Oraz komunikat meteorolog.czny, 
12.10 „O czem wiedzieć powinna 
dobra gospody". 
12.40—1100 Koncert szkolny, 
14.00—15.00 Przerwa. 
15.00 Komunikat gospodarczy, 
15.20—15 45 Przerwa, 
15.45 Komunikaty L. O. P. i P. 
1615—17.15 Muzyka gramof, 
17.15 „Wśród książek“; — prof. 
Mościcki. 
17.45 Koncert poświęcony twór- 
ozości 1. J. Paderewskiego, 
18.45 Rozmaitości. 
19.10 Giełda rolnicza, 
19.25—19.40 Płyty granoł. 
19.58—20.00 Sygnał czasu. 
20.00 Program na dzicń nast. 
20.05 Fejeton 
20.20 Muzyka lekka, 
21.10 Kwadrans literacki. 
21.25—22,00 Dałszy ciąg koncertu 
22.00 Feljeton 
22.15 Komunikaty 


H, 


| 2225 „Z dymkiem papierosa", 


22.35 Komunikaty PAT. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna, 


Katowice, czwartek 408,7 m. 
11.585—1210 Sygnał czasu. 

Oraz komunikat meteorologiczny. 
12.10—1240 Muzyka gramof. 
12.40—14.00 Koncert dla młodzie- 

y. 


~ 
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kącik 
14.00—16 00 Przerwa. 
16.00—16.20 Komumikaty, 
16.20—17.15 Koncert gramof. 
17.15—17.45 Odczyt prof. Wł. 
Dzięgiela. 

17.45—18.45 Koncert e Warszawy 
13.45—19.05 Rozmadtości. 

19.05—19,30 Skrzynka pocztowa. 

19.30—19.55 Odczyt sportowy dr. 
K. Załuskiego. 

19.58—20.00 Sygnał czasu. 

20.00—20.05 Komunikaty Zw. Ślą- 
skich Kół Śpiewaczych. 

20.05—20.20 Feljeton z Warszawy 
wy. 
20.20—21.10 Muzyka lekka. 
21.10—21.25 Kwadrans literack?. 
21.25—22.00 Dałszy ciąg koncertu 
22.00—22.15 Pełjeton z Warsz. 
22.15—22.35 Komunikat meteorol. 
oraz program na dzień nast. w ięzy- 
ku francuskim, 
22.35—23.00 Komunikaty PAT. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna, 


Kórigswusterhausen, czwartek 1635. 
7.00 Gimnastyka. 
12.00 Muzyka gramof, 
14.00 Muzyka gramoł. 
16.00 Szkoła powszechna ł zawo- 
dowa na polu kształcenia młodzieży. 
16.30 Koncert z Berlina. 
18.30 Lekcja hiszpańskiego. 
18.55 Larras: Hodowla owiec TV. 
1930 „Ołęlo”, opera. Nast, lekcja 
tańców i muzyka taneczna. 


„Zakochany nieboszczyk” 


na ekranie „Odeonu”. 


Raymond Griffith, 


zwany |czyzn „z dubeltówki” lub cere- 


„amerykańskim Maksem Linde |monjalne wyzwanie na pojedy- 


rem”, wystąpił tym razem w ro- 
li ekscentrycznego paryżanina, 
|który udaje nieboszczyka, aby 
|skłonić swoją ukochana do mał 
żeństwa z inrym, Scenarjopisarz 
tego filmu potraktował! temat 
groteskowo, nie siląc się na psy 
chologiczne pogłębienie postaci 
Wskutek tego film wywiera 
wrażenie 
wypadków nierealnych. 

Idąc po linji najmniejszego O- 
poru, scenarjopisarz wprowa* 
dził specjalnie dla publiczności 
amerykańskiej szereg koncep- 
tów, jak np. całowanie się męż 


xx 


Łódzki Okręgowy Związek Stowarzyszeń 


Strzeleckich, Łowieckich I Łuczniczych. 


nek, przytem sekundantami są 
brodaci gentlemeni i t. d. Wia- 
domo, że widok całujących się 
mężczyzn budzi w Ameryce ho- 
merycki śmiech, a pojedynek u- 
ważany jest tam za 
błazeństwo, 

niesłychanie komiczne. Widz eu 
ropejski ma tu, coprawda, mnie! 
powodów do śmiechu, jednak 
dzięki werwie Raymonda Grif- 
fitha, film jest chwilami zabaw- 
ny, W rolach głównych wystę- 
pują: Vera Vernima t Joseph 
Swickard. 

Nad program — dobra farsa. 


1. Zarząd zwołuje na dzień |rządu, 3) Zatwierdzenie Statutu 


23 lutego 1930 r. do sali Ognis- 
ka Oficerskiego w Łodzi ul. Zie 
lona 20 na godz, 10 w pierw- 
szym i na godz. 10.30 w drugim 
terminie na Walne Zebranie Ł. 
O. Z. $. 8. Ł.i Ł 

2 Zarząd wzywa przynależ- 
ne do Zwiazku kluby I stowarzy 
szenia do uczestnictwa w tem 


Związku. 4) Wybór władz zwią 
zku na rok 1930. 5) Uchwalenie 
budżetu na rok 1930. 6) Rozpa- 
trzenie I uchwalenie programu 
działania na rok 1930. 7) Wolne 
wnioski, 4, 


Odczyt o akcji 


Triumf piłki nożnej. 
Torreadorzy na boisku. 


W Madrycie odbyły się nie-! Przy tej sposobności zazna- 
dawno oryginalne zawody pił-|czyć należy, że sport piłkarski 


karskie pomiędzy drużyną skła |wypiera stopniowo przestarza- 


dająca się z torreadorów a we-lłe walki byków. które wkrótce 


zebraniu, 

3. Projektowany porządek 
dzienny: 1) Wybór Preżydjum 
Zebrania. 2) Sprawozdanie Za- 


katolickiej. 


Z wyżyn Stolicy Piotrowej 
rozlega się hasło Akcji Katolic- 
kiej. Namiestnik PROZA 
na ziemi nawołuje wszystkie 


ra. 
. . a 


teranami sportu piłkarskiego.|stracą dotychczasowe znacze- 


Zwyciężyli pewnie 
torreadorzy 4:1. 


nie. 
apa aj pna 


Sport w kilku słowach. 


W nadchodzącą sobotę ł nie 
dziele odbędzie się w sali 
Ośrodka W. F. turniej szer- 
mierczy o mistrzostwo Łodzi. 
Udział do turnieju zgłosiły do 
tej pory następujące zespoły 
szermiercze: WKS. Geyer, Ł. 
K. S.. Orlę i YMCA. Ze zna- 
nych zawodników wezmą u- 
dział por. Kuźnicki, Rimler i 
Mirowski. Por. Kuźnicki weż- 
mie jednak udział w turnieju po 
zą konkursem i zmierzy się z 
nowym mistrzem Łodzi. Po- 
czątek zawodów w sobotę o 
godz. 17-ej. zaś w niedzielę o 
godz. 10-ej przed południem. 
Turnie odbywać się bedzie w 


sal przy ul. Nowo-Targowej 
nr. 24 
+ z . 

W dniu wczorajszym kapi- 
tan związkowy  ŁOZB. p. 
Milsz ustalił skład reprezenta- 
cji bokserskiej naszego miyjasta 
przeciwko Śląskowi. Skład ten 
według kolejności wag przed- 
stawia się następująco: Ry- 
dzyński, Pawlak, Cyran, Garn 
carek, Seweryniak, Meyer, 
Stahl 1 Stibbe. Rezerwowi: 
Spodenkiewicz, Taborek, Li- 
piec. Rubin, Kuropatwa, Łom- 
pies. Paul i Konarzewski. Mecz 
bokserski z G. Śląskiem odbę- 
dzie o godz. 11-ej w sali Geye 


Jak się dowiadujemy rozpo 
czynają się w nadchodzącą so- 
botę mistrzostwa  ping-porgo* 
we Łodzi, które trwać będą 
mniej więcej do marca. Niektó 
re spotkania zostały już wylo- 
sowane, Faworytem na ml- 
strza jest znów  Hasmonea. 
Stwierdzić jednak należy, że 
inne zespoły znacznie poprawi 


p lły swą formę w porównaniu z 


rokiem ubiegłym, 
s Ka * 


W dniu dzisiejszym miała 
walczyć w Łodzi łotewska dru 
żŻyna koszykówki, która w 
dniu wczorajszym zmierzyła 
się z AZSem w Warszawie. 
Jak się jednak dowiadujemy, 
goście łotewscy nie będą star- 
tować ani w Łodzi. ani w Po- 
znaniu, ponieważ udają się do 
Niemiec, gdzie mają zakontrak 
towane mecze. 


wiernych do współpracy z du- 
chowieństwem w misjt właścir 
wej Kościołowi. Celem zapozna 
nią szerszego ogółu katolików 
naszego miasta w dniu 17 b, m. 
(piątek) w sali Domu Ludowego 
rzy ul. Przejazd J. E. ks. bis- 
Eig dr. K, Tomczak wygłosi od 
czyt na temat: „O Akcji Kato- 
lickiej”, Bezpłatne bilety wstę- 
u na ten odczyt wydają kance 
arje parafji rzymsko-katolic- 
kich oraz Generalny Sekreta- 
rjat Akcji Katolickiej Diecezji 
Łódzkiej przy ul. Ks. Skorupki 


nr. la. 


Pamiętajcie o in- 
walidach 
wojennych. 


KOTECKA EENEN 
ME EET AE JEZZTYPASIZIGAZZ CRA TAMI PTA I PAK OT JA L EON LETO OOP I APEE EC Ą 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś wieczorem „Dzielny wożak Szwejk* w 
ceżyserji i inscenizacji L. Schillera z Michałem 
Zniczem w roli tytułowej, Ceny popularne. 

Jutro wieczorem po raz drugi „Cjankali*, sztu 
ka P Wolfa, osnuta na aktualiem zagadnieniu 
społecznem regulacji urodzin. w reżyserji I insce- 
nizacji L. Schillera. Dekoracje K. Mackiewicza, 


Wielka rewła dziecinna. 


Dnia 19 t. }, w miedzielę, o godzinie 12 w po- 
łudnie odbędzie się pierwsza wielka rewia dzięcia 
na w Łodzi, K. Tatarkiewicza i Z. Białostockiego 
(muzyka), z bogatym programem (tańce, śpiewy, 
gry, zabawy z udzłałem widowni). Conterencier 


1. Woszczerowicz, 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś ! dni następnych karnawałowa, pełna lek- 
kiego beztroskiego humoru komedja buduarowa 
A Bibesco „Która to była” z Fałeńską, Marcinow 
ską, Paczkówną | W. Ziembińskim, 

W pełnych próbach pod kierunkiem Wł. Ziem 
bińskiego doskonała komedja Verneulla „Pani Vi- 
dał ma kochanka“, w której szerokie pole do po- 
pisu znajdzie p. Relewicz-Ziembińska. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś, czwartek 1 piątek ostatnie powtórzenia 
głośnej komedji O. Dymowa „Bronx-Fxpress" z 
L. Zbuckim w roli popisowej. 

W sobotę premiera efektownego dramatu ro- 
syjskiego Grzegorza Ge „Kocioł czarownicy”. 


Bilety po cenach nalniższych już do nabycia 


ul. Moniuszki 2, telefon 164-00. od 10 rano do 7 


wieczorem bez Drzerwy, 


„Kopcluszek* 


W odpowiedzi na liczne zgłoszenia publicz- 


godz. 12 w południe atrakcyjna bafka dla naszych 
milusińskich barwna ferjowo ujęta „Kopoluszek*. 
Będzie to bezwzziędnie ostatnie powtórzenie tego 
czarującego widowiska. 


TEATR GEYEROWSKI. 

W sobotę o godz. 8.20 wieczorem oraz w nie- 
dzielę o godz. 4.20 po poł. I 8.20 wieczorem we- 
soła krotochwiia „Zażarty automobilista" 


czyli 


„300 kilometrów na godzinę”. Reżyseruje Stani- 


sław Dębicz. 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: N. Epsztcina 
(Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego 


(Piotrkowska 95), M. Rozenbluma (Ceriel 


po raz ostatni, 


ności wraca raz jeszcze na aiisz w aledziele o 


niana 12), 
prowskiezo (Nowomiejska 15). 


Gorfeina (Wschodnia 54), J. 5 


—— m 


———— oeo m m M M a a a aaam 


NOTOWANIE ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 
Londyn 43.49, Praga wypla 


ta na Warszawę 378.15 — 
530.15, Wiedeń czeki 79.59—87 
Zurych 57.95, Berlin 46.75 — 
47.15, wypłata na Warszawę 
46.87 i pó! — 47.07 i pół. 


GIE? DY ZAGRANICZNE. 


Londyn. Notowania końco" 
we: Nowy Jork 486.75, Fran- 
cja 123.90. Beleja 34.94 I 38. 
Włochy 92.98, Niemcy 20,38 i 
5:8, Szwałcarja 25.14 i 7/8. Wie 


deń 34.63. Warszawa 43.39, 

Paryż. Notow ania nco 
we: Londyn 123.90 | pól. No- 
wy Jork 25.42 i 7/8, Szwajca- 
rja 403.00. 


Gdańsk. Notowania w gul- 
denach gdańskich: 100 złotych 
57.64—7$, czek na Londyn 
25.01 | 3/4, telegraficzne wypła 


ty na Warszawę 57.61—75, 


BAWFI? NA. 


Liverpool. 14. 1. Amerykań 
ska, zamknięcie: styczeń 9.29. 
luty 9.29, marzec 9.35, kwie- 
cień 9.37. maj 9.43. czerwiec 
9,44 lipiec 9.48. sierpień 9.46, 
wrzesień 9.46, październik 9.45 
lstopad 9.45, grudzień 9.48, lo- 
co 9.60. 

Liverpool, 14. 1. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 13.87, ma* 


|rzec 13.97, maj 14.17, lipiec 
14.57, październik 14.52, listor 
pad 14.66. loco 14.55. 

Nowy Jork, 14. 1. Ameryk. 
zamknięcie: styczeń 17.25. lu 
lty 17.32, marzec 17.41, kwie- 
cień 17.50, maj 17.5—%60. czer= 
wiec 17.65, lipiec 17.71—72, 
sierpień 17.70, wrzesteń 17.70, 
październik 17.70—71, listopad 
117.75, grudzień 17.80 loco 17.45 
Nowy Orlean, 14. l. Amery 


kańska, zamknięcie: styczeń 
116,92, marzec 17.20—21, maj 
|17.44—45, lipiec 17.60, paż* 
|dz ernik 17.58, grudzień 17.68, 
loco 17. 6. 

Zz? 
i GIEŁDA ZBOŻOWA, 
| Warszawa, Tranzakcje na 
ieldzie 


zi zbożowo + towarowej 
|za 100 kę, fr. st. Warszawa. — 
Ceny rvnkowe: żyto 22 —22.50 
pszenica 38 — 39, owies jedno- 
lity 20 — 21, jęczmień na kaszę 
23 —23.50, browarny 27—28.25 
groch polny jadalny 37 — 40, 
fasola biała 85 — 90, maka psz. 
luksus. 69 — 73, 4/0 60 — 62, 
żytnia pg. typu przepisowego 
39 — 40. otreby pszenne szale 
20 — 21, średnie 16.50 —17.25, 
żytnie 12.75 — 13, kuchy Iniang 
40 — 41, rzepakowe 30 — 31. 
Obroty średnie. Usposobienie 
lae 


— M zm 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA DEWIZ. 

Ogólne rozmiary obrotów na 
zebraniu giełdy walutowej by” 
ły większe, niż dotychczas, za- 
interesowanie bowiem wzrosło 
i tranzakcje łatwiej dochodziły 
do skutku. Tendencja dla dewiz 
kształtowała się niejednolicie, 
przeważał jednak odcień moc- 
niejszy. Po zwyżkowych kur" 
sach obiegały i podniosły się W 
cenie dewizy na Belgje o 4 gr. 
na Nowy Jork o 0.3 gt. na Pra- 
gę o 1 gr. na Sztokholm o 11 
gr. na Wiedeń o I gr. i na Wło 
chy o 3 gr. oraz Kabel o 0.3 gr. 
Słabsze były w dalszym ciągu 
dewizy na Holandię o 24 gr., na 
Paryż o trzy czwarte gr. i na 
Szwajcarię o 1 gr., dewizy zaś 
na Londyn utrzymały się bez 
zmiany. Do tranzakcyj gotów- 
kowych dolarami St. Zjednoczo 
nych wobec braku popytu nic 
doszło, 


MOCNA TENDENCJA DLA 
POŻYCZEK PAŃSTWOW. 
LISTY ZASTAWNE NIEJED- 


NOLICIE. 
Jakkolwiek obroty pożyczka 
mi państwowemi były dziś 


dosyć umiarkowane į nie wszy 
stkie pożyczki brały w nich u- 
dział, jednak tendencja w tym 
dziale poprawiła się znacznie, 
a kursy zwyżkowały. Dzięki 
poęłosce o mającem się doko- 
naé wypuszczeniu trzeciej serji 
Dolarówki i zamianie dotych- 
czasowych certyfikatów tej po 
Życzki na nową serję. wysunę* 
ła się ona na czoło obrotów o0- 
siągając bardzo poważną zwy- 


żkę 
2 zł. 25 gr. 
Mocniejsze również były 5 
proc. Poż. Konwersyina o 25 
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ar. 1 4 prób. Poż. Inwestycyjna 
o 50 gr. Listy zastawne, obliga= 
cje banków państwowych jak 
zwykle notowane były bez 
zmiany, Z pośród prywatnych 
papierów procentowych część, 
l listy zastawne ziemskie i 
niektóre prowincjonalne, była 
bardzo poszukiwana i poprawi 
ła swe kursy, inne natomiast 
były w pewnem zaniedbaniu ł 
poniosły dalsze straty, Zwyżko 
wały 4 i pół proc. 1. z. ziemie 
skie o 50 gr. i 8 proc. m. Lodz» 
o 40 Rr. Na dotychczasowym 
poziomie utrzymały się 8 proc. 
L Z. ziemskie dolarowe i 8 proc. 
L z. Tow. Kred. Przem. Polskie 
«o, dla pozostałych jednak prze 
ważał nastrój słabszy, to też pa 
obniżonych cenach sprzedawa= 
no 8 proc. l. z. m. Warszawy o 
25 gr. į 8 proc. 1, z. m. Kalisza 
o 50 gr. Z obligacyj m. Warsza 
wy zaąkupywano tylko 6 proc. 
Poż. Konwersyjną z 1926 r. pa 
kursie wyższym o 25 gr, 


SŁABSZA TENDENCJA DLA 
AKC 


Z akcvj bankowych stracił I 
zł. 75 gr. Bank Polski, bez zmia 
ny zaś utrzy'nały się Bank Dy- 
skontowy i Bank Zw. Spółek 
Zarobkowych, Z akcyj chemicz 
nych obracano Spiessem po kur 
sie dotychczasowym. W dzias 
le elektrycznym nabywano po 
obniżonym kursie Siłę ; Świat- 
lo ol zł. Akcje cementowe Ła* 
zów poniosły w porównaniu z 
ponrzednim kursem dużą stratę 
l zł. 50 gr. Z akcyj metalurgi- 
cznych utrzyma? się tylko Os< 
trowiec.Jedyną zwyżkę I zł. o- 
siązneły w ciązu dnia Parowo- 
zy, Starachowice zaś obniżyły 
się jeszcze o 25 gr, Innemi aka 
ciami nie obracano, i 


Sfr. 6 


ĖS 


Piórkiem w 


iewe ucho. 


Przegrany zakład milionera. 


Rzecz dzieje się w Amery- 
re. 

Pewien miljoner nowojoT- 
ski dowiedział się z gazet o 
przebiegu sprawy sądowej ja- 
kiegoś złodzieja skazanego na 
trzy miesiące więzienia. 

Proces tego złodzieja bar- 
dzo się EF i 

podobał miłjonerowi. 
Oskarżony bowiem w świet- 
nej swej mowie przyznał się 
do kradzieży, ale zaznaczył 
równocześnie z naciskiem, że 
ve uważa ich za przestępstwa. 

— Swiat jest bardzo głupi 
— mówił. — Chodzi więc o to. 


aby łatwo a niepostrzeżenie 
udobyvć majątek. 

A dalej dowodził, że nawet 
„pomiedzy kupiectwem a zło- 
dziejstwem istnieje bardzo nie 
wielka różnica. Wkońcu zaś! 
opowiedział, jak będąc na zgro | 
madzeniu komisarzy policji, 
którzy obradowali nad wyna- 
tezieniem środków zaradczych 
przeciwko „doliniarzom*. zdo- 
lał „zebrać“ 17 złotych zegaT- 
ków, 15 portieli, 7 papierośnic, | 
R nadomiar tego wyjść z A 


brania 
w nowym futrze, 


Kończąc swą mowę zło 
dziej prosił o uniewinnienie, 
gdyż, jak mówił — złodziej: 


stwo jest koniecznością życio- 
wą. na którą nikt nigdy nie po 
radzi. 

— W takim razie prawo 
musi bronić oskarżonego, prze 
cwko głupiemu światu — o- 
rzekł sędzia, skazując chlubę 
złodziejów nowojorskich na 3 
miesiące więzienia. 

Sprawa ta wywołała w pra 
sie wielkie zainteresowanie, 
najbardziej jednak podziałała 
va wspomnianego milionera. 

To też po upływie trzech 
miesięcy, polecił on swemu lo- 
kajowi pójść pod bramę więzie 
nia i czekać na wyjście 

bohatera procesu, 

O oznaczonej godzinie uka- 
zal się eks-więzień, Już my- 
ślał o „zoperowaniu” jakiejś 
kieszeni, gdy lokaj oddał mu 
list. w którym miljoner zawia 
damiał go, że nazajutrz o godz. 
tej będzię oczekiwał na ozna- 
czonej ulicy Nowego Jorku z 
kieszenią wyładowamą 1000 
lolarów, Jeśli mu je ukradnie 
—bogacz nie będzie dochodzić 
kwych pretensyj, jeśli zaś nie 
wystarczy mu satysfakcja, 
że do niego nie odnoszą się, 
wypowiedziane na rozprawie 
sądowej słowa oskarżonego 0 
tłupocie tego świata. 

Następnego dnia o godz. 4 
wysoka. chuda postać miljone- 
ra dreptala w  oznaczonem 
miejscu. Lewą ręką ściskał w 
kieszeni paczkę studolarowych 
banknotów. 

Wreszcie termin zakładu 
upłvnał. wobec czego, czując 
pod ręką szeleszczące papier- 
ki miljoner zabrał się do domu. 
pewny „wygranej“, 

lakież bvło lezo zdziwienie 


do domu, 
w kieszeni, 


ady po przyjściu 
przekonał się, że 
zamiast dolarów 
miał... papierki. 

W tejże chwili przyniesiono 
mu list, w którym złodziej dzię 
kował i objaśniał, jak dokonał 
kradzieży. 

Poznał swą ofiarę po ręce 
trzymanej w kieszeni i w chwi 
l, gdy miljoner wracał już do 
domu... połaskotał mu piór- 
kiem lewe ucho. Tamten podra 


[pa] się, lecz już po chwili co 


inat rękę zpowrotem do kie- 
szeni. 

Tych parę sekund wystar 
czyło jednak — banknoty za- 


mienily się w bezwartościowe. 


panierki, 


„E C HO* 
EZ ZOZ Z RURĄ ACZ 
Sprzeczka małżeńska. 


Zwykła scenka codzienna. 


Z życia słynnych papug, 


Nr. 14 


Szczyt amerykańskiego humbugu. 


SZTUCZNE 
wytwarzanie ludzi. 


Profesor uniwersytetu w 


|Nowym Jorku, Paul R. Heyl, | 


sensacyjny artykuł w 
sztucznego wytwarza 


ogłosił 
sprawie 
nią ludzi. 

— W procesie powstawa- 


nia życia ludzkiego, — pisze 


|prof. Heyl, — niema nic tajne: 


go, an'i nadprzyrodzonego. T. 
zw. protoplazma, czyli ko- 
mórka zasadnicza, nie jest ni- 
czem innem, jak tylko pew- 


jnym 


związkiem chemicznym. 
Nie widzę przyczyn, dla któ- 
rych nie moglibyśmy wytwa- 
rzać tego zwiazku w lahorator 
riach naszych. 


Uratowany język wymarłego szczepu. 


Papug! zupelnie nieoczeki- 
wanie ześrodkowały na sobie 
uwagę ogółu. Powodem tego 
stała się 

tajemnicza choroba, 
przenosząca się z papugi na lu 
dzi. Zaznaczyć jednak należy. 
że podobne infekcje stanowią 
tylko wyjątki. Ciekawą tę cho 
robę, zwaną naukowo psittaco 
cis, medycyna zna 

od pięśdziesięciu lat 
i nie notowano dotąd wypad- 
ków, któreby pociągnęły za so 
bą poważniejsze następstwa. 

Papugi śmiało zaliczyć mo 
żna do pięknych i mądrych pta 
ków ! już w starożytności trzy 
mano je dla ozdoby i zbytku. 
Nie napróżno uchodziły za mą 
dre, ponieważ są jedyne w 
świecie zwierzęcym, zdolne 
do powtarzania 

wyrazów ludzkiej mowy. 
Był czas, gdy uczeni, zajmują- 
cy się psychologią zwierząt 
utrzymywali. że papuga nie 
powtarza słów bezmyślnie. a 
do pewnezo stopnia rozumie, 
ce mówi. Przymuiszczeńwia te Z0 
stały całkowicie odrzucone 
przez nowoczesnych ornitolo- 
rów. 

Zdolność przyswajania so- 
bie mowy otaczała papige w 
starożytności nimbem sił nad- 
nrzyrodzonych. Jako pozosta- 
tości tej enoki. wzgl, tych wie- 
rzeń. widujemy jeszcze dziś 
namigi z wędrownymi wróż: 
bfarzami, wyciącałace „na los 
szczęścia” karteczki z przepo: 
wieścłam! przvszłości. 

Król Henryk VII. angielski 
posiada? papurę, która stała 
się 

słynną w histori. 
Życłorys jej omłsał znany pl- 
sarz aneielski Goldsmith, wiel: 
ki nrzvlaciel papue. 


CZESIO ZDZ I 1 Z a 


ODWIEDZINY. 


Lokator do dozorcy: — Czy 
pojedziecie po moją teściową 
na dworzec? Dam wam dwa 
złote. 

Dozorca. — A jeżeli nię przy 
(edzie? 


Lokator: == _ Dostaniecie 
pięć złotych. 
PRZESZKODA. 


Matka: — Czemu nie gwizd 
nęłaś na psa. gdy cię ten bcz- 
czelny człowiek całował? 

Córka: — Ilekroć chciałam 
gwizdnąć, uważał złożenie ust 
za znak, zgody I całował mnie 
Znowu. 


RAJ. 


— Nasze pożycie będzie, 
lak w raju, moja najdroższa? 

— Z małem zastrzeżeniem 
tednak mój drogi. Musisz mi 
sprawić trochę więcej zardero 
by, jak Adam swej Ewie. 


W BIURZE POŚREDNICTWA 
MAŁŻEŃSTW. 

— Ta twarzyczka podoba 
mi się. Czy ona jest blondyn- 
ką? 

— Może być brunetką lub 
blondynką. życzenie szanowne 
to pana jest dla nas rozkazem. 


ODPOWIEDZ. 
W mieszkaniu lekarza roz- 
lega się dzwonek telefonu. 


Nowoprzyjęta służącą przykła 
da słuchawkę do ucha — sły- 
szy bardzo zdenerwowany 
głos damski: 

— Proszę powiedzieć panu 
doktorowi, żeby natychmiast 
przyjechał, moje dziecko poł- 
knęło igłę! 

Służąca: — Pan doktór jest 
właśnie bardzo zajęty. Czy pa 
ni ta igła jest tak pilnie po- 
trzebna? 


——XX 


Papuga ta miała swoje sta- 
łe miejsce przy oknie, wycho- 
dzącem na Tamizę, w jednej z 
sal pałacu królewskiego. Przed 
nią otwierała się szeroka pers- 
pektywa. Słyszała takżę nawo 
ływania wioślarzy i rozmowy 
pomiędzy ludźmi. 

Goldsmith o tej papudze 
właśnie podaje niesłychanie 
zabawną anekdotę, wiarogod- 
ności której dowieść wpraw- 
dzie nie można, choć zasługuje 
na nourtóreania ze wzoledn na 


„Bessie za 10 dolarów”. 


dobry pomysł? 


stanowiący jej 
treść. 

Pewnego dnia, gdy papuga 
odważyła się wysunąć na- 
przód wpadła «lo Tamizy. Mą- 


dry ptak nie przeraził się tem 
zbytnio. Papuga skrzeczącym, 
przenikliwym głosem wypo-| 
w.edziała zdanie, które nieraz | 
słyszała z okna pałacu królew | 
skiego: „Łódź dla mnie! łódź 
czem prędze, Płacę dwadzieś- 
cia funtów *amu, co da mi 
lódź! 


Lekkomyślny zakład. | 


Panna Bessie Doktar, pocho | 
dząca z miasta Paterson. w sta | 
nie New-Jersey, bawiąc w No| 
wym Jorku podczas ostatnich | 
wyborów prezydenta Stanów | 
Zjednoczonych, okazała się bar 
dzo 

lekkomyślna osoba. 

Panną Bessie była zwolen- 
mczką kandydahiry Smitha i 
tak była pewna, że Smuth poko 
na Hoovera, że kiedy jeden z 
bliskich jej znajomych, niejaki | 
Leo Altman, wyraził zdanie 
przeciwne, ona zaproponowała 
mu zakład, przyjęty z radością 
przez Altmanna, który wzdy- 
chał do jej ręki. Wedle tego za- 
kładu, jeżeliby panna Bessie 


i 
f 


Doktar wygrala, miała otrzy- 
mać od przeciwnika 10 dola- 


e 
Żywa pochodnia. 
Matka w sieci prądu elektrycznego. 
Wstrząsająca scena. 


W miejscowości Lescure, 
we Francji, w pobliżu Tuluzy. 
zdarzył się wstrząsający wy: 
padek samobójstwa. 

Niejaka pani Mitas, 50-let- 


nia żona miejscowego pieka-! 


rza, cierpiąc od dłuższego cza- 
su na ostre ataki neurastenii, 
postanowiła 

skończyć z życiem. 

Udała się najpierw do koś 
cioła, wyspowiadała się. po- 
czem powróciła do domu, aby 
przygotować Śniadanie dla mę 
ża i dzieci. 

Dokonawszy tego, wyszła 
na ulicę | szła wzdłuż linji dru- 
tów służących za przewodni- 
ki dla prądu o wysokiem na- 
pięciu. 

W pewnem miejscu, gdzie 
siatka przewodów była szcze- 


Wypożyczalnia rowerów. 


Nowe przedsiębiorstwo w Ameryce. 


Policja nowojorska wpadła 
w ostatnich dniach na trop no- 
wej gałęzi handlu. Mianowicie 
w Brooklynie 

wykryto przedsiębiorcę, 
który wypożyczał broń z amu 
nicją poszczególnym osobom 
ze świata kryminalnego. Mię- 
dzy in. wypożyczony został 
młodocianemu zbrodniarzowi 
i jego narzeczonej rewolwer 
przy pomocy którego para na: 


padła właściciela składu i zra 
bowała całą kasę dzienną, wy 


nuszącą 

340 dolarów. 
Opłata za wypożyczenie wró- 
ciła się kilkakrotnie, jednakże 
za cenę Życia trojga ludzi, Pa- 
ra ta przesłuchiwana przez sę 


dziego oświadczyła że pragnę 
ła urządzić kilka napadów, by 
zdobyć środki na założenie ro 
dziny, 
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rów, za to w razie przegranej | 
miała mu 
oddać siebie, 

Dziewczyna zakład przegra 
ła, ale w nieszczęściu zachowa | 
ia dobry humor i dowiedziaw* 
szy się zwycięstwie Hoovera. 
zupełnie lojalnie zatelefonowa- 
la do pana Leona, aby przyje” 
chał po nią. 


Na tem iednak skończyła sie 
lojalność panny Bessie i w pa- 
rę dni po ślubie pożałowała 
SWeTO Czym. 


Wdrożyła więc kroki rozwo 
dowe. dowodząc w swej skar- 
dze, że zakład jest nieważny. 
bo stawki nie były równe, albo 
wiem „kobieta warta jest wie- 
cej, niż 10 dolarów”. 

wikia 


gólnie gęsta, zrozpaczona ko- 
bieta wdrapała się po słupie l 
rzuciła się na ową siatkę, po 
śtórej przebiegał potężny A 


elektryczny, 

Ale zamiast zabić odrazu, 
prąd palił się tylko straszliwie. 
Na jej krzyki bólu nadbiegł 
przejeżdżający tamtędy pe- 
wien woźnica, a z nim jej 

syn własny, 

Powstała scena nie do opi: 
sania, Pani Mitass leżała niby 
na płomiennem posłaniu. wzy- 
wając o pomoc głosem prze- 
raźliwym, a od czasu do czasu 
wybuchały jakby błyskawice, 
które ogarniały całe jej ciało, 
podczas gdy na ziemi jej syn i 
woźnica byli świadkami tych 
mąk. zdając sprawę z tego, że 
nic nie mogą pomóc. 

Ale zanim udało stę WYSZA! 
kać kogoś, kto mógłby zam- 
knąć prąd, upłynęły pełne trzy 
godziny. 

Panią Mitas zdjęto z prze- 
wodów i odstawiono do szpiła* 
la, gdzie jednak wszelkie za- 
biegi okazały się bezskutecz- 
ne, —gdyż ciężko poparzona 
wkrótce potem umarła. 


Popierajmy 
budowę sznitala 
0. 0.Bonifratrów 

w Chormach. 
Wielka maskarada 


marca, 


o —— 


Qdbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ulicy Zawadzkiei nr. 3 


|okrzykiem witały 


Głos ptaka usłyszat przewoż 
nik i sądził początkowo, że tak 
przenikliwym głosem woła czło 
wiek w niebezpieczeństwie ży- 
cia, Wkońcu spostrzegł paputę, 


którą znał dobrze i za uratowa. | 


nie jej otrzymał wysoką nagro- 
dę, udzieloną mu przez króla 
własnoręcznie, 

O tem, że w starożytnym Rzy 
mie tresowano niezliczone papu 
gi, by przy wjeździe do miasta 
powracają- 
cych cesarzy, wiemy wszyscy, 
ponieważ anegdoty te w różnych 
odmianach powtarzają wszyst- 
kie podręczniki szkolne z czytan 
kami dla dzieci. 

Kolumb wspomina o czci, ja- 
ką Indjanie otaczali papugi, co 
nie przeszkadzało im jednak od 
czasu do czasu spożywać je jako 
pieczyste w czasie uroczystości 
świątecznych, 

Papugi ponadto odegrały w hi 
storji rolę podobną do kapitoliń 
skich gęsi, ratując miejscowość 
Yurbaco, osiedle karaibskie (na 
wyspach Antylskich) od najścia 
Hiszpanów w roku 1509. 

Straszny krzyk papug zwró- 
cił uwagę tubylców na najeźdź 
ców, 

Najciekawszą jednak rolę o- 
degrała w historji owa papuga, 
za pośrednictwem której zdoła- 
no pochwycić kilka wyrazów 

narzecza wymarłego szczepu 
Aturesów (nad Orinoko). Plemię 
to zostało około 1770 roku nie- 


mal doszczętnie zniszczone przez 


wrogów swoich, wzmiankowa- 
nych powyżej Karibów albo Ka. 
raibów. Oswojona papuga, po- 
wtarzając urywki zdań i wyra- 
zów Aturesów, przechowała śla 
dy narzeczą wymarłego szcze- 


pu, zanotowane przez uczonych. 
s 


Oświadczenie uczonego ami 
rykańskiego pozwala się spó” 
|dziewać, że wkrótce powsta* 
ną w Ameryce wielkie wy* 
twórnie ludzi. Szyldy głosić 
będą: 

— Robert F. Smith, akcył 
na 

wytwórnia ludzi. 
Specjalność — championi spof 
towi į tancerki baletowe. Na 
składzie znaczny wybór łagod 
nych teściowych. Ceny koniku“ 
rencyjne. Bogaci wujaszkowie 
o 100 proc. drożej. 

— Myrron H. Wilson. Pierw 
|sza bezkonkurencvjna wytwór 
nia panienek urządza w dniu 
l15-go do 22-go „tydzień blon 


dvnek*. Nabywcom większych 
partyj udzielamy specjalnego 
|rabatu. Towar gwarantowany. 


Zwracać uwarcę na całość ban 
deroli, Za egzemplarze z uszko 


dzonemi banderolami fabryka 
nie odnowiada! 
ERMAR EFN TAT PI; TOT ZOB 


| 


| Wieczorne rozrywki Łodzi 


|Teatr Miejski: — Dzielny wolak 
| Szwejk. 
leatr Kameralny: — Która to była? 


Teatr Popularny: — Bronx-Expres” 
| Teatr Geyerowski — 
| Filharmonia; — 


| Miejska Galerja Sztuki — Wystawa 


| Apollo: — Erotikon 
| Bajka: — iepacz carski, 
|Casino: — Kobieta na księżycu 


Czary: Czarny jeździec. 

|l'ocz. seansów a godz. 4, 6681.17 
Corso: — Diabelski reporter. 
Capitol: — Dama w szkarłacie. 


|Grand-Kino: — Narzeczona nr. 68 
[Lunas — Arka Noego 
Mimoza: — Z dnia na dzień 
Oświatowy: — Białe róże, 
dzieży „Wielka atrakcja”, 
Pocz. seansów o godz. 4, 6,8 I 16 


Odeon: — Zakochany nieboszczyk. 
p 


dla mło 


ocz. seansów o godz. 4, 6, 8 i 10 
Palace: — Miłość w ogniu, 
Przedwiośle: —. Mogiła Niąwanega 

Żołnierza, 

Raj: — Niewolnica Allaha. 
Reduta: — Tancerka bogów 
Resursa: — Wladca Sahary. 


Splendid — Śpiewający blazen 
Film dźwiękowy 

Spółdzielnia: — Kobieta I pajac 
Słońce: — Błękitny walc. 


Świt: — Niepotrzebny człowiek 
Wodewii: — Diabelski reporter. 
Początek seansów o godzinie 4-el, 
Zachęta: — Człowiek śmiechu. 
Pocz, seansów; 4,30, 6.30, 8.15, 10.04 


< X 


WINSZUJEMY 


Jutro: Marcelemu. 
Wschód słońca 7.38 
Zachód — 15.52, 
Długość dnia 10.58, 
Przybyło dnia 0.31 
Tvdzień 3. 


Jej i jego dzieci. 


26 osób w sporze o jedzenie, 


Kto ma wcześniej dostać je- 
dzenie; Moje czy twoje dzieci? 
— Oto kwestja sporna, którą 
miał niedawno rozstrzygnąć pe 
wien nowojorski sędzia rozwo» 
dowy. Rodzina składała się z 26 
osób, 14 dzieci pochodziło od 
pierwszego męża kobiety, a 12 
od pierwszej żony mężczyzny. 
Ponieważ mieszkanie było 

zbyt szczupłe, 
aby wszyscy równocześnie mo 
gli zasiąść do stołu, chodziło o 
to, kto ma wcześniej dostać je” 


XxX 


dzenie: dzieci męża czy żony. 
On utrzymywał, że daje pienis 
dze na jedzenie, a zatem 
jego dzieciom 
należy się pierwszeństwo, nae 
tomiast ona twierdziła, że gotu* 
je jedzenie, a więc jej dzieci po 
winny wcześniej 
otrzymać posiłek. 
Mimo perswazyj sędziego, za 
dna ze stron stanowczo nie 
chciała ustąpić, Wobec tezo do 
szło do rozwndu 


Film. 


Ona: — Wyjdę 
On: — Chętnie, 


zamąż za ciebie jeśli wstąpisz do mma 
ale to tak mało przynosi. Za sprzeda: 


wanie programów zaproponowano mi 10 złotych, 


ta wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcie odpowiada: 


Władysław Stypułkowskł 
Roman Furmański. 


